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Milionowa tona zboża
przez porty  potsfcie

Polskie Zakłady Zbożowe oprócz gospodarki mącznej i zbo­
żowej, prowadzonej w kraju zajmują się również przeładunkiem 
zboża, przechodzącego przez nasze porty w eksporcie i impor­
cie. W  październiku r. ub. przeładowano w portach ogółem 500 
tysięcy ton ziarna. W niespełna 8 miesięcy od tej daty, odbę­
dzie się w porcie gdyńskim w dniu 19 bm. uroczysty ząładunek 
milionowej tony zboża po wojnie.

Do tak poważnego osiągnięcia w krótkim stosunkowo okre­
sie czasu przyczyniła się zacieśniająca się coraz bardziej współ, 
praca z krajami demokracji ludowej, z którymi Polska prowadzi 
ożywioną wymianę towarową, a między innymi i wymianę ga­
tunków zbóż, a poza tym rozwijający się dzięki wspaniałym zbio­
rom uzyskanym w roku ubiegłym eksport polskiego zboża. Od­
biorcami naszego, zboża są przeważnie państwa zachodnie, które 
nigdy nie były samowystarczalne w dziedzinie uprawy roślin 
chlebowych.

Wielki sukces pokojowej
Porażka anglosaskich
Wniosek satelitów

protektorów Franco
W all - Street

odrzucony przez Generalne Zgrom adzenie ONZ
F L U S H IN G  M E A D O W S  (PAP). Zgromadzeaie Narodów 

¿jednoczonych odrzuciło uroję kt rezolucji^ czterech państw 
Południowo - amerykańskich, domagającej się pozostawienia 
sI>rawy utrzymywania stosun ków dyplomatycznych z H isz­
panią frankistowską do uzna nia każdego członka ONZ.

pozostałe cztery mocarstwa, 
powstrzymując się od głoso­
wania, wykazały swoje pro-

Przyjęcie tej rezolucji ozna­
czałoby w praktyce przekre­
ślenie rezolucji z 12 grudnia 
J948 r. zakazującej członkom 
PN Z wysyłania do Madrytu  
aPibasadorów i ministrów peł­
nomocnych-

Rezultat głosowania nad re­
wolucją zgłoszoną łącznie przez 
Boliwię, Brazylię, Peru i Ko- 
hitnbię był następujący: 26 za 
tezolueją, 15 przeciwko oraz 16 
"strzym iijąeych się od głosu.

Za rezolucją głosowały na- 
^ćpujące państwa: Boliwia. 
Prazylia, Kolumbia, Peru, A r ­
gentyna, Paragwaj, Nikara­
gua, Venezuela, Ekwador, R e­
publika San Domingo. Salva­
dor, Honduras /Pakistan. Irak, 
■V'l'ia, Egipt, Turcja, Yemen, 
urabia Saudyjska, Syjam , Fi- 
bpiny, Związek Południowo _- 
Afrykański, Grecja, Liban, L i­
beria i Islandia.

Przeciwko rezolucji głoso­
wały: Polska, Związek Radziee 
ki, Ukraina, Białoruś, Czecho­
słowacja, Jugosławia, państwo 
jjrael, Meksyk, Gwatemala, 
Urugwaj* Panama, Norwegia, 
Australia, Nowa Zelandia i 
Hindustan-

W strzym ały się od głosowa­
nia: St. Zjednoczone, W - Bryta  
Pia, Francja, Chiny, Kanada, 
Belgia, HoHmdia, Luksem­
burg. Dania, Szwecja, A bisy­
nia, Iran, Birma, Chile ,Haiti 
1 Afganistan-

.Analizując ostateczny wy- 
bik głosowania, należy pod­kreślić, że z wyjątkiem  Związ­
ku Radzieckiego wszystkie

frankistowskie stanowisko^
W  kołach dziennikarskich 

ONZ podkreślają, że zwycię­
stwo nad profrankistowską ko 
alicją odniesione zostało za 
sprawą krajów demokracji 
ludowej z Polską na czele.

Podobnie jak  w roku 1946, 
Polska odegrała kierowniczą 
rolę w walce przeciw siłom 
profrankistowskim- _ Na kilka 
godzin przed zamknięciem de­
baty, delegat polski dr- Suchy 
podkreślił, jakie znaczenie 
miałoby zwycięstwo hiszpań­
skiego faszyzmu na terenie 
ONZ, oraz wykazał nieszcze­
lność Waszyngtonu i Londynu 
i zdemaskował zakulisową pro 
frankistowską kampanię ame­
rykańskich i brytyjskich kół 
rządzących.

Zaznaczając, że w roku 1946 
łatwo było skończyć raz na za­
wsze z reżimem Franco, dr Su­
chy przypomniał list, w któ­
rym  Hitler pisał do Franco, że 
reżim jego będzie mógł istnieć 
tyiko w wypadku zwycięstwa 
Niemiec. „Hitler pom ylił się 
—  oświadczył dr Suchy —_ po­
nieważ nie liczył ha zmianę 
polityki zagranicznej St. Zjed­
noczonych”.

W skazując na nieszćzerość 
oświadczenia min. Achesona, 
który z jednej strony kryty­
kuje reżim frankistowski, a z 
drugiej strony zawiera tajne 
układy z tym  reżimem, dele- 
gat Polski stwierdza, że S t . ! 
Zjednoczone, pod płaszczy-

Ż ą d a m y  z w o l n i e n i a  Eislera
Haniebna rola, jaką odegrała 

UJicja labourzystowskiego rządu 
’ • Brytanii w pościgu i brutal­

e m  porwaniu człowieka, które- 
?° jedynym przestępstwem była 
}°nsekwentna walka z liilleryz- 
i lern i pragnienie powrotu do 
Kra)u ojczystego, wywoła oburzę 
'.l*e milionów ludzi na całym 
p iecie . Sprawa Eislera jest spra 
^9 człowieka, sprawą systemu 
,'ldzenia i sprawą stosunliu do 
yUWa międzynarodowego. Na 
Jłrri przykładzie ujawnib’się ca- 
y cynizm ludzi, którzy nazywa­

li siebie demokratami, cały 
¿Hz i kłamstwo, jakimi przepo- 
JOrte są słowa „demokracja“ i 
'.Wolność", używane w ursędo- 
VjVrii języku angielskim.

Nawet, Baldwin i Chamberlain, 
’  najbardziej ponurych dniach 

^Pólpracy W. Brytanii z Nien- 
ami hitlerowskimi — oświad- 

jjyi niezależny poseł brytyjski 
 ̂*ntts-Mils — nie ośmielili się tak 

'titpić z uczciwej brytyjskiej 0- 
fu i i  publicznej, jak to uczynił 
!}}n. Chutor■ Ede w wypadku
-islera

blic.
pezciwa brytyjska opinia pu-

“besna do żywego dotknięta ja- 
¡¡nVm pogwałceniem prawa. Ira- 
(,ypi i zasad Deklaracji Praw 
:‘Hhwirjia __ zareagowała nie- 
¡¡¡'Vkle gorąco. Do brytyjskiego 
-Wcojuiivcy woli bankierów i 

¡ł~emysłowców amerykańskich, 
>l!n; spraw wewn, Atlee 1 lievi- 
^  Chutter Edea, napływają pro- 
Lsly masowych organizacji spo- 
teczńych i wybitnych osobistości 
ierswiaiu nauki i kultury. Chu- 
ijz, Ede uosabnia obecnie praw- 

współczesną postać angiel 
*t±9o gentlemena: spod maski 
Xoyt acJunnych manier i ubioru 
gaZ ni a si? oblicze pospolitego 

c W era-
*kiPj ć  reakcyjnej prasy brytyj 
biic-',' naciskiem opinii pu- 
* o h j zaczyna uświadamiać 
ba-pĄ luft kompromitujący hyl 
’•ki -Hki napad angielski na poi 

atek. „Manchester Guar­

dian“ w zawoalowanej, służal­
czej formie, aby nie urazić ąme 
rykańskich bankierów, apeluje 
do rządu St. Zjednoczonych, by 
przypomniał sobie anglosaskie 
tradycje udzielania azylu uchodź 
corrt politycznym, aby wziął pod 
uwagę szersze względy, bowiem, 
niewłaściwe załatwienie sprawy' 
Eulera przyniosłoby, zdaniem 
tego dziennika, ogromne szkody] 
demokracjom zachodnim. W tym  
nieśmiałym, błagalnym tonie an 
gielskiego pisma mieści się bez' 
reszty cały ogrom upadku i upo-\ 
iHenia V . Brytanii, której rząd 
poprzez plan Marshalla i paltl\ 
atlantycki, dobrouiolnie przekre 
ślił swoją suwerenność.

Nota Rządu Polskiego daje 
niewzruszony dowód pogwałcę-', 
nia przez władze brytyjskie ele­
mentarnych praw i zasad w  sfo- 
śunltach międzynarodowych. Spo) 
kojny, rzeczowy opis oburzające 
go zajścia na statku polskim, 
kompromitujący dla władz bry­
tyjskich fakt przemycania wśród 
służby policyjnej przedstawiciela, 
St. Zjednoczonych, który okazał 
się właściwym szefem brytyj­
skiej ekipy, mają nieodparta, 
wymowę. Zestawienie więcej niż 
liberalnego stosunku władz bry 
lyjskich do hitlerowskich prze, 
slępców wojennych z brutalnym, 
potraktowaniem działacza anty 
hitlerowskiego obnaża to. co po­
seł Zilliacus nazwał .,dalszym 
symptomem zrostu faszyzmu 
choroby forrestalowskiej, która) 
przenosi, się ze St. Zjednoczo­
nych do W. Brytanii“ .

W  obliczu jednolitej opinii pu­
blicznej świata demokratyczne 
go, władzom brytyjskim pozosta 
je  jedna tylko droga naprawie­
nia tego kompromitującego kro- 

I ku. jakim był napad na statek 
polski. Jest nia natychmiastowe
zwolnienie Eislera z aresztu, od 
mowa wydania go władzom amej 
rykańskim i zapewnienie swobo­
dy ruchu temu niezłomnemu 
działaczowi antyhitlerowskiemu.

kiem neutralności, usiłują  
przeforsować rezolucje pro­
frankistowską. Dr Suchy za­
znaczył, że powstrzymanie 
się od głosu w tej sprawie bę­
dzie zamaskowanym odda­
niem głosu za reżimem Franco.

N a ro d y  św iata 
n ienaw idzą faszyzm

Dr. Suchy złożył prasie na­
stępujące oświadczenie: 

„Odrzucenie profrankistow- 
skiej rezolucji 4-ch państw 
południowo - amerykańskich 
jest niewątpliwie zwycię­
stwem koalicji antyfaszystow­
skiej zarówno na forum ONZ  
jak i poza organizacją. W yn ik  
glosowania jest rezultatem u- 
porczywej wałki, jaką Polska, 
Związek Radziecki i kraje de­

mokracji ludowej prowadziły 
w sojuszu z postępowymi ele­
mentami całego świata od 
chwili utworzenia ONZ. Odrzu 
cenie rezolucji jest dowodem, 
że narody świata nienawidzą 
faszyzmu i nie dopuszczą kre­
atury Hitlera i Mussoliuiego 
do Organizacji Narodów Zjed­
noczonych- Dia narodu hisz­
pańskiego zwycięstwo to ozna­
cza, że w swej bohaterskiej i 
długiej walce przeciwko reżi­
mowi terroru i ucisku nie jest 
on osamotniony. Po jego stro­
nie stoi cały obóz demokracji 
i pokoju, jestem  pewny, że 
dzień, w którym przedstawi­
ciel wolnej, Republikańskiej 
Hiszpanii przemówi do świata 
z trybuny ONZ — nie jest da­
leki”.

R o b o t n i c y  W y b r z e ż a  
witają Kongres Związków Zawodowych

Do redakcji naszego pisma w dalszym ciągu napływają za­
wiadomienia o zobiązaniach, podejmowanych przez załogi 
robotnicze zakładów pracy na Wybrzeżu ¡których wykona­
niem klasa robotnicza Wybrzeża uczci Kongres Związków 
Zawodowych. Podczas, gdy jedne zakłady pracy nadsyłają 
już zawiadomienia o wykonaniu podjętych zobowiązań, inne 
— zobowiązania takie uchiuatają.

Rośnie polska flota rybacka i handlowa
Robotnicy wydziału budowy okrętów w Stoczni Gdańskiej po­

stanowili uczcić Kongres Związków Zawodowych wybudowaniem 
jednego trawlera rybackiego ponad przewidziany plan produkcyj­
ny i zobowiązali się położyć jego stępkę do dnia 22 maja br.

Załoga wydziału produkcji pozaokrętowej wykona przed ter­
minem cały szereg prac. Parowóz stoczniowy, którego remont 
ukończony miał być do 31 bm., został wyremontowany już w dniu 
15 bm. Ponadto wiele zadań produkcyjnych i remontowych, prze­
widzianych na czerwiec, wykonanych zostanie jeszcze w bieżącym 
miesiącu. Wymienić tu należy m. in. fiitr rotacyjny do fabrykacji 
sody dla firmy „Solvay“ , 3 kotły parowozowe, 10 sztuk polerów, 
54 skrzynie zaworowe i 66 sztuk korpusów zaworowych do rudo- 
węglowców i 574 blachy profilowe do budowy nowych wagonów 
tramwajowych. Wartość zobowiązań tego wydziału Stoczni Gdań­
skiej wynosi 829.500 złotych.

Zbiórka złomy metali kolorowych
Robotnicy Pomorskiej Fabryki Lin w Gdańsku wykonają do 

dnia 22 bm. plan produkcyjny w 104°/o. Jednocześnie przeprowa­
dzą oni w bież. miesiącu zbiórkę złomu metali kolorowych. Wy­
konanie tych postanowień przyniesie 175 tys. zł oszczędności.

Aresztowanie Gerharda Eislera -  bezprawiem
stwierdza obrona na ro zp raw ach  w Southam pton i w Londyn ie

Demonstracje przed gmachem sądu -  interpelacje w izitie Gmin
SOUTHAMPTON. PAP. Roz prawa w sprawie Gerharflta Eisle i przemówieniu obrony i bez prze- 

ra, antyfaszysty niemieckiego, p orwanego przemocą przez policję j słuchania Eislera oświadczył, że nie 
brytyjską z pokładu „Batorego“  rozpoczęła się 16 bm. przed są- J może zgodzić się na wypuszczenie 
dem w Southampton o godz. 11- ej przed południem, przy ogrom- j Eislera na wolną stopę za kaucją 
nym zainteresowaniu publiczno ści i prasy. Na rozprawę przybyło ; i zarządza wobec tego "zatrzymanie
około 50 dziennikarzy angielskich i zagranicznych.

znawał inspektor Scotland Yardu 
— Bray, który dokonał aktu por­
wania Eislera ze statku „Batory“ . 
Inspektor Bray w krótkim zezna-

Obrońca Eislera — Collard, 
zdementował na wstępie doniesie­
nia niektórych dzienników, inspi­
rowane przez Amerykanów, jako­
by Eisler był amerykańskim dzia­
łaczem komunistycznym.

Collard podkreślił, że Eisler nie 
jest Amerykaninem, nie jest oby­
watelem amerykańskim, lesz był 
i jest Niemcem. Uciekając przed 
gestapo Eisler miał zamiar udać 
się do Meksyku, dokąd został w 
r. 1940 zaproszony przez prezyden 
ta Meksyku. Jednakowoż władze 
amerykańskie zatrzymały go w 
St, Zjednoczonych i nie pozwoliły 
ani na wyjazd do Meksyku, ani 
na powrót do Niemiec, po zakoń­
czeniu działań wojennych. Collard 
określił postępowanie władz ame­
rykańskich jako zabawę w kotka 
i myszkę, stosowaną wobec czło­
wieka. Mam nadzieję — powie­
dział Collard — że zabawa ta tu­
taj się skończy.

Mówca stwierdził z naciskiem, 
że dla nikogo nie ulega wątpli­
wości, że Eisler jest uchodźcą po­
litycznym i dlatego nie może być 
wydany St. Zjednoczonym. Fakt 
przymusowego ściągnięcia Eislera 
z pokładu „Batorego“ był pogwał­
ceniem prawa międzynarodowego.

Po zamknięciu rozprawy, sąd 
wydał orzeczenie stwierdzające, 
że sprawa Eislera należy do właś­
ciwości sądu karnego w Londynie 
przy Bow -  Street.

LONDYN. PAP. Pier-wszy ze-

niu powtórzył swoją wersję zdję­
cia Eislera z „Batorego’“, pomija­
jąc milczeniem fakt użycia wobec 
Eislera brutalnej przemocy. Bray 
domagał się od sądu zatrzymania 
Eislera w areszcie do następnej 
rozprawy, wyznaczonej na 24 
maja.

Obrońca Eislera adwokat Col­
lard zadał Bray‘owi Szereg pytań. 
Pytania Coilarda zmusiły Bray‘a 
do przyznania się do faktu użycia 
przemocy przy ściąganiu Eislera 
ze statku „Batory“ . Bray stwier­
dził, że Eisler został ściągnięty ze 
statku wbrew woli i wbrew pro­
testom przedstawicieli władz pol­
skich. Musiał on również przy­
znać, że sprawa Eislera przed są­
dem brytyjskim kierowana jest w 
istocie przez władze amerykań­
skie.

Następnie zabrał glos obrońca 
Eislera — Collard, który domagał 
się wypuszczenia Eislera na wolną 
stopę za kaucją sądową na prze­
ciąg 1 miesiąca. Termin miesięcz­
ny konieczny jest w celu umożli­
wienia Eislerowi przegotowania ob­
rony, a mianowicie sprowadzenia 
ze St. Zjednoczonych dokumentów 
i świadków dla wykazania, że po­
siada niezaprzeczalne prawa uchodź 
cy politycznego.

Sędzia Eastwood bezpośrednio po

ły: „Nie chcemy stosowania me­
tod amerykańskich w naszym kra­
ju“ . „Żądamy wypuszczenia Eislera 
na wolność“ . „Wypuścić Eislera, 
bojownika antyfaszystowskiego“ .

LONDYN (PAP). Sprawa bez­
prawnego uprowadzenia Eislera z 
pokładu „Batorego“ byia przedmio­
tem interpelacji kilku posłów w 
Izbie Gmin.

Podczas debaty zwracała uwagę 
okoliczność, że przewodniczący sta 
le przerywał mówcom, usiłując zgi 
lotynować dyskusję i że szybko 
postawił na porządek dzienny na­
stępny punkt obrad.

Ambasador 
Michałowski 

u Min. Sawina
LONDYN (PAP). W poniedziałek 

i  ambasador RP w Londynie — Mi­
chałowski złożył wizytę min, Be- 
vinowi, składając ustny protest w

Eislera w areszcie do 24 maja, 
czyli do następnej rozprawy.

LONDYN (PAP). Liczne tłumy 
zaczęły śię gromadzić przed gma­
chem sądu karnego przy Bow- 
Street. na wiele godzin przed przy­
byciem Gerharda - Eislera. Chodniki 
i jezdnie przed gmachem sądowym 
wypełnione były szczelnie przez 
tium publiczności. Oddział policji 
londyńskiej otoczy! gmach sądu, 
nie dopuszczając publiczności do 
bramy, którą miał wjechać samo­
chód policyjny, wiozący Eislera z 
Southampton. Bezpośrednio przed 
przyjazdem Eislera policja ushnęla 
zebranych z chodników w pobliżu 
sądu.

Mimo tych środków ostrożności 
odbyły się przed gmachem sądo­
wym liczne demonstracje, pąotestu- 
jące przeciwko prześladowaniu Eis­
lera na terenie Anglii. Demonstran 
ci nieśli transparenty, które głosi- I związku ze sprawą Eislera.

21 organizacji w sirefach zachodnich
wypowiada się za jednością Niemiec

BERLIN (PAP). Przedstawiciele towość opracowania wraz z przed 
21 demokratycznych organizacji stawicielami Rady Ludowej me- 
stref zach. przyjęli na konferencji i morandum w sprawie jedności 
w Hamburgu zaproszenie Niemiec! Niemiec, które będzie przedłożone
kiej Rady Ludowej, skierowane 
do partii politycznych w zach. 
Niemczech, w  sprawie odbycia 
wspólnej narady. Uczestnicy ze­
brania hamburskiego wyrazili go-

Zwycięstwo Frontu Ludowego
Wybory na Węgrzech - potężną manifestacją 
n a  r z e c z  s i ł  p o s t ę p u  i  p o k o j u

BUDAPESZT PAP. Rzecznik rządu węgierskiego złożył oświad j teńskim: na 1.090.000 uprawnio- 
czenie, w którym podkreślił, że ostatnie wybory do parlamentu i nych do głosowania, za Frontem 
przyniosły zupełne, wspaniale zwycięstwo Frontu Ludowego. Ludowym wypowiedziało się 1.050

BUDAPESZT PAP. W ponie- i ?y?ięcy wyborców, co daje obraz 
działek wieczorem na Placu Re- jak,e si> rezultaty w ca,ym kra.!u- 
pubiiki odbył się potężny wiec Obecne wybory stały się potęż-

Dla obiektywnych obserwato­
rów rozwoju życia politycznego 
Węgier, zwycięstwo to nie może 
być niespodzianką. Entuzjastycz­
ny nastrój uczestników manifesta­
cji pierwszomajowych, przebieg 
kampanii przedwyborczej oraz sa 
me wybory wykazały jaką pozy­
cję zajmują najszersze rzesze lu­
du węgierskiego.

Lud węgierski ogromną więk­
szością głosów wypowiedział się 
za Frontem Ludowym, za planem 
pięcioletnim i za pokojem między­
narodowym. Zwycięstwo frontu 
ludowego jest sukcesem całego 
narodu węgierskiego — stwierdził 
na zakończenie rzecznik rządu.

rzesz pracujących Budapesztu, na, 
którym obecni byli: prezydent Re­
publiki, przywódcy węgierskiej 
partii pracujących i członkowie 
rządu.

Przewodniczący Ludowego Fron 
tu Niepodległości i sekretarz ge­
neralny węgierskiej partii pracu­
jących — Matias Rakosi wygłosił 
przemówienie, w którym omówił 
wyniki wyborów niedzielnych.

Rakosi oświadczył m. in„ że 
dla zilustrowania wymieni tylko 
jedną cyfrę> a mianowicie wyniki 
głosowania w okręgu budapesz-

ną demonstracją na rzecz polity­
ki pokojowej Frontu Ludowego, 
na rzecz całego postępowego mię 
dzynarodowego frontu pokoju, na 
czele którego stoi Związek Ra­
dziecki.

Wybory były prawdziwą poraż­
ką nietylko węgierskiej reakcji, 
lecz także reakcji międzynarodo, 
wej.

Wiec na Placu Republiki zakoś 
czył się odśpiewaniem Międzyna­
rodówki i wielką manifestacją na 
cześć frontu ludowego oraz przy­
jaźni ze Związkiem Radzieckim.

Radzie Min. Spraw Zagr.
BERLIN (PAP). Sekretariat Nie 

mieckiej Rady Ludowej ogłosił 
we wtorek tymczasowe wyniki 
wyborów do III Niemieckiego 
Kongresu Ludowego.

Ogólna ilość uprawnionych do 
głosowania wynosiła 13.533.071 — 
glosowało 12.887,234 osób, czyli 
frekwencja wynosiła 95 2 proc. 
Głosów ważnych oddano 12.021.221 
w tym odpowiedzi „tak“ , akcep­
tujących listę kandydatów, a tym 
samym pokojową politykę Nie­
mieckiego Kongresu Ludowego — 
było 7.943.949, czyli 66,1 proc. Od­
powiedzi „nie“  było 4.080,272, co 
odpowiada 33,9 proc.

Zjednoczenie ruchu ludowego
tematem obrad RN PSL

WARSZAWA (PAP). 17 bm. 
rozpoczęły się w Warszawie trzy 
dniowe obrady Rady Naczelnej 
PSL.

Na obrady przybyli również 
przedstawiciele władz naczelnych 
SL.

Głównym przedmiotem obrad 
jest omówienie spraw zjednocze­
nia ruchu ludowego i przygoto­
wania stronnictwa do zjednocze­
nia.
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Świat nauki i sztuki na Wybrzeżu
protestuje przeciwko brutalnej napaści
n a  / p a sa żera  „ f fo io r e g o
Fala oburzenia opinii- publicznej 

Wybrzeża z powodu haniebnej na­
paści, jakiej na statku „Batory“ 
dopuściła się w stosunku do G. 
Eislera policja angielska, znajduje 
wyraz w listach napływających do 
naszej redakcji od pracowników 
umysłowych i robotników zakładów 
pracy na • Wybrzeżu oraz w rezo­
lucjach, które w dniu wczorajszym 
uchwalili przedstawiciele świata na­
uki, kultury i sztuki Wybrzeża.

Profesorowie i pracownicy Poli­
techniki Gdańskiej uchwalili rezolu­
cję, w której m. in. czytamy:

„My pracownicy naukowi Poli­
techniki Gdańskiej przyłączamy się 
do depeszy protestacyjnej uczo­
nych polskich do premiera rządu 
brytyjskiego Attlee w sprawie 
przywrócenia wolności Gerhardowi 
Eislerowi.

Naród Polski, jako najbliższy są­
siad Niemiec doświadczył najbo­
leśniej skutków imperializmu nie­
mieckiego i dlatego uważamy za 
swój obowiązek jako pracownicy 
naukowi i jako Polacy wystąpić z 
całą mocą w obronie wolności Ger­
harda Eislera, który od lat 30 
składał dowody swej bezkompromi­
sowej walki z imperializmem i fa­
szyzmem niemieckim.

Domagamy się jak najśpieszniej- 
szego wydania przez rząd angiel­
ski zarządzeń, które przywrócą wol 
ność Gerhardowi Eislerowi i umo­
żliwią mu powrót do jego ojczy­
zny.

Zwracamy się do uczonych pra­
cowników i artystów angielskich i 
opinii publicznej całego świata z 
apeiem o poparcie nas w tej akcji 
w imię obrony prawa międzynaro­
dowego i postanowień deklaracji

praw człowieka Narodów Zjedno­
czonych, w imię obrony najpięk­
niejszych tradycji i osiągnięć ludz­
kości“ .

Rezolucję podpisali: rektor prof. S. 
Turski oraz profesorowie: S. Minc, 
K. Kopecki, W. Kopacki, M. Osiński, 
J. Wysocki, P. Kułakowski, A. Ryl 
ke oraz cały zespół pozostałych 
profesorów, docentów, asystentów i 
pracowników naukowych Politech­
niki Gdańskiej w liczbie 70 osób.

Podobną rezolucję uchwalili pra­
cownicy naukowi Akademii Lekar­
skiej, przy czym pod rezolucją tą 
widnieją m. in. podpisy, prof. dr. 
W. Czarnockiego — rektora Aka­
demii, prof. dr. K. Rowińskiego,

dr. J. Iwaszkiewicza, prof. dr. T. 
Sulmy, prof. dr. F. Pautscha, prof. 
dr. W.- Sylwanowicza oraz wszyst­
kich pozostałych profesorów, do­
centów, asystentów i innych pra­
cowników naukowych Akademii Le­
karskiej.

Rezolucję protestacyjną uchwa­
loną przez pracowników naukowych 
Wyższej Szkoły Handlu Morskiego 
podpisali m. in. profesorowie: B. 
Kasprowicz — rektor WSHM, H. 
Michniewicz, T. Ocioszyński, W. 
Borowski, S. Krzyżaniak, J. Mo­
niak, S. Plenkiewicz, A. Pinińska, 
oraz pozostali profesorowie WSHM.

Przeciwko pogwałceniu prawa i 
zwyczajów międzynarodowych, za

100 tys. robotników
strajkuje w  zakładach „Forda"

NOWY JORK. PAP. 100 tys. 
robotników zakładów samochodo­
wych Forda w Detroit ogłosiło 
strajk.

Między przedstawicielami ro­
botników i reprezentantami dyrek 
cji toczą się rozmowy, w  których 
bierze udział przedstawiciel rządu. 
Dotychczas rozmowy nie dopro­
wadziły do żadnych wyników.

prof. dr. S. Manczarskiego, prof.; i protestowali także profesorowie

Państwowej Wyższej Szkoły Sztuk 
Pięknych w Sopocie. Pod uchwalo­
ną przez nich rezolucją znajduje­
my podpisy profesorów: M. Wnu­
ka, J. Wodyńskiego, J. Żuławskie­
go, S. Sandorskiego i innych.

Protest Związku Zawodowego 
Artystów Plastyków w Gdańsku 
podpisali ob. ob.: Wierusz-Kowal- 
ski, Minkiewicz, Rogińska, Żukow­
ski, Konarzewski, Kaliszczak i Le­
wandowski.

Rezolucję Związku Zawodowego 
Artystów Scen Polskich i Związ­
ku Zawodowego Artystów i Pra­
cowników Teatralnych na Wybrze­
żu podpisali wszyscy artyści i pra­
cownicy Teatrów Gdańska, Gdyni 
i Sopotu w liczbie 42 osób.

C Y R K  W U J A  S A M A

Księża -  patrioci popierają oświadczenie Rzędu
o uregulowaniu stosunków między Państwem a Kościołem
Lisi olwariy księdza proboszcza S. Dobrzański ego

POZNAŃ. (PAP). „Głos Wielkopolski" zamieszcza wypowiedź 
proboszcza parafii Niemaszchleb a w gminie Wałowice, po w. Gu­
bin, na temat uregulowania stosunków między Państwem a Koś­
ciołem. W liście tym czytamy:

„Coraz częściej czytam w gaze­
tach, że księża - patrioci wypo­
wiadają się za stanowiskiem Rzą­
du w  sprawie uregulowania sto­
sunków między Państwem a Koś­
ciołem. Są to księża wyrośli z lu­
du, Ja jestem synem chłopskim, 
a ojciec mój miał 10-morgowe 
gospodarstwo. Kiedy po Latach u- 
ciążliwej walki o naukę zostałem 
księdzem, całe moje życie poświę­
ciłem sprawie ludu. Księdzem jes­
tem od 25 lat.

Z uznaniem powitałem inicja­
tywę Rządu, zdążającą do unor­
mowania stosunków między Pań­
stwem a Kościołem. Jako kapłan 
uważam, że Kościół ma swoje za­
dania do wypełnienia w pogłę­
bianiu wiary, a nie, jak to cza­
sem się niestety zdarza, w mie­
szaniu się do polityki. Nie od dzi­
siaj cieszy mnie fakt, żs w Polsce 
władza należy do ludu.

Zwycięstwo lewicy socjalistycznej
w e  W i & s x e c i t

Zakończył swe obrady 29 Kongres Włoskiej Partii Socjali­
stycznej. Na Kongresie tym rozegrała się generalna bitwa mię­
dzy lewicą socjalistyczną, reprezentującą szerokie rzesze doło­
we partii, a prawicą i centrum^ będącymi w znacznej mniejszo­
ści. W wyniku szeroko rozwiniętej dyskusji, przyjęta została 
większością głosów rezolucja lewicy, za którą opowiedzieli się 
przedstawiciele 220.600 członków. Rezolucja ta, głosząca pogłę. 
bienie współpracy z partią komunistyczną oraz realizację wspól­
nego programu walki przeciw imperializmowi i podżegaczom 
wojennym, stanowi no\yy, ważny etap we włoskim ruchu ro­
botniczym.

Włoska partia socjalistyczna, w większości swej, od dawna 
rozumiała znaczenie jednolitego frontu klasy robotniczej i współ­
pracy z partią komunistyczną. Na przestrzeni ostatnich lat nie­
jednokrotnie dawała tego dowody, tak w okresie walki z oku­
pantem hitlerowskim, jak i później, po zakończeniu wojny, re­
alizując wspólnie z partią komunistyczną front ludowy. Wybory 
parlamentarne w roku ubiegłym dały znaczny sukces partiom 
robotniczym właśnie dzięki ich wspólnej solidarnej akcji.

Współpraca ta, świadcząca o mocy włoskiego ruchu robotni­
czego, nie odpowiadała ani imperialistom amerykańskim ani 
ich włoskim agentom, którzy postanowili wszelkimi sposobami 
przeciwdziałać wzrostowi sił robotniczych. Nic dziwnego więc, 
że bezpośrednio po zeszłorocznych wyborach, prasa amerykań­
ska przypominała, iż na porządku dziennym stoi sprawa rozbicia 
jednolitego frontu robotniczego, głównej przeszkody na drodze 
penetracji amerykańskiej we Włoszech.

Imperialiści amerykańscy, wespół z włoską reakcją, przystą­
pili do podcinania korzeni jednolitego frontu robotniczego. Dro­
gą szantażu, korupcji, wywierania presji oraz wciskania swych 
wtyczek do szeregów socjalistycznych, usiłowali wywołać zamęt 
wśród mas robotniczych i rozbić od wewnątrz lich szeregi.

Rok intensywnej „pracy“ agentów imperializmu nie wydał 
oczekiwanych owoców. Wprawdzie udało im się wprowadzić w 
szeregi socjalistyczne swe ,tkonie trojańskie", które miały spo­
wodować kapitulację paitii wobec żądań reakcji, jednakże przy­
gniatająca większość członków i działaczy socjalistycznych do­
chowała wierności idei robotniczej. Nie powiodły się również 
próby wywierania nacisku na partię za pośrednictwem agentu­
ry imperializmu — C o m is c o ,  której piany zostały zdemasko­
wane i zdecydowanie odrzucone.

W okresie tym, gdy wzrastał nacisk agentów imperializmu 
na włoską klasę robotniczą, działały równocześnie i przeciwstaw­
ne czynniki, które wpływały na konsolidację szeregów robotni­
czych. Marshałlizacja Włoch, jawne zaprzedanie niepodległości 
kraju przez zdrajców, zasiadających w rządzie De Gasperiegs, 
polityka wygładzania mas ludowych i równoczesnego tuczenia 
sfer kapitalistycznych, przystąpienie rządu włoskiego do agresyw­
nego paktu atlantyckiego — oto czynniki, które pogłębiały świa­
domość mas i uczyły, że jedynie program komunistów i lewicy 
socjalistycznej, broni interesów mas pracujących i niepodległo­
ści narodu.

Dwudziesty ósmy Kongres Partii Socjalistycznej wykazał doj 
rzałość większości członków partii, którzy zdemaskowali roabi- 
jacką robotę prawicy którzy ujawnili niebezpieczeństwo tkwią­
ce w chwiejności centrum i nakreślili słuszny program działania, 
którego podstawą jest współpraca z włoską partią komunistyczną.

„Znaczenie kongresu —> powiedział przywódca socjalistów7, 
Piętro Nenni — polega przede wszystkim na fakcie, że mimo na­
cisku, który z różnych stron wywierano na partię socjalistyczną, 
odnalazła ona swe tradycyjne miejsce jako stronnictwo wyraźnie 
robotnicze i lewicowe".

Zwycięstwo lewicy we włoskiej partii socjalistycznej jest zwy­
cięstwem całej klasy robotniczej we Włoszech. Jednolity front 
robotniczy we Włoszech stanowi zwarty mur przeciw pianom 
podżegaczy wojennych i silny odcinek frontu w światowym obo­
zie pokoju i demokracji.

Ż całą wsią Łomnica -  Zdrój, 
koło Sącza, jak jeden mąż wzię­
liśmy udział w referendum ludo­
wym. W tym roku dzień 1 maja 
obchodzili moi parafianie, jako 
święto pracy —- święto pokoju. 
Uważałem, że było moim obo­
wiązkiem, jako Polaka i księdza, 
wziąć udział w uroczystościach 
1-majowych, iść razem z moim 
ludem.

Sądzę, że wielu księży, mając na 
względzie dobro Polski i Kościo­
ła, doszło tak jak ja do wniosku, 
że oświadczenie Rządu w sprawie 
uregulowaiiia stosunków między 
Państwem a Kościołem stanowi 
rozsądną podstawę porozumienia 
tym bardziej, że jak widzę Rząd 
przestrzega praw i swobody prak­
tyk religijnych.

My, księża, najlepiej wypełni­
my swoje zadania, wychowując 
wiernych w duchu prawdziwej 
moralności chrześcijańskiej, wzy­
wając ich jako duszpasterze do 
coraz większego Wkładu w dzieło 
odbudowy naszej zniszczonej

przez wojnę ojczyzny. Kładąc 
kres niepotrzebnym sporom i nie 
mieszając się do polityki — 
wzmacniamy Polskę. Tresura francuskich piesków

Żądam sprawiedliwości
€§t€B t f s ie i f ©  ¡forutu  —

Poniżej podajemy artykuł 
Hansa Eislera, słynnego kom­
pozytora amerykańskiego, któ­
ry opowiada o przyczynach 
prześladowania przez władze 
amerykańskie jego brata, bojo 
wnika antyfaszystowskiego — 
Gerharda Eislera.
Gerhard przybył w r. 1941 do 

portu nowojorskiego, uciekając z 
obozu koncentracyjnego w vichy‘- 
owskiej Francji. Udawał się on do 
Meksyku, który mu udzielił azylu. 
Bezpośredniego okrętu jednak nie 
było i dlatego jechał przez USA. 
Zostało jednak wówczas wydane 
prawo, że nie wolno Niemcom i 
Austriakom (a mój brat jest Au­
striakiem) opuszczać terytorium 
USA. Gerhard został więc odsta­
wiony na Long Isiand, jako nie­
pożądany cudzoziemiec. Składałem

REPATMIACJA
obywateli Związku Radzieckiego

W A R S Z A W A  (PAP). Na te 
rytorium Polski mieszka do 
obecnej chwili pewna liczba 
obywateli radzieckich którzy 
byli wywiezieni do Niemiec 
podczas wojny światowej 1541 
— 1845 r-

W ielu z nich zwraca się do 
redakcji gazet z prośbą o in­
formacje w sprawie powrotu 
do ZSRR.

Polska Agencja Prasowa u- 
poważiiibna jest do w yjaśnie­
nia, iż wszyscy obywatele ra­
dzieccy, którzy zostali przesie­
dleni z ZSR R  wskutek wojny 
światowej i mieszkają obecnie 
na terytorium Polski, mogą 
zwracać się o informacje, do­
tyczące powrotu do kraju:

1. Do Oddziału Repatriacji 
Obywateli Radzieckich, Legni­
ca, ul. Orzeszkowej 17.

2. Do przedstawicieli Oddzia 
Tu Repatriacji Obywateli R a­
dzieckich w miastach:

Warszawa. Praga, Park P a­
derewskiego.

Wrocław, ul- Sienkiewicza 79 
G D A Ń SK , U L. O K O P O W A
Szczecin, ul. W ojska P ol­

skiego 96.
3. Do konsulatów radzieckich j
W arszawa, ul. Armii W o j- j 

slca polskiego 2 — 4.
K raków , ul. Chopina. 1,
G D A Ń S K -W R Z E S Z C Z , U L . ! 

B ATO R EG O  15.
Szczecin, ul- Piotra 

Nr- 14.
4. Bezpośrednio na punkt 

zborny obywateli

w Wołowie, woj. wrocławskie.
5. Do miescowych organów 

administracji polskiej, które 
będą okazywać pomoc obywa­
telom radzieckim w przetrans­
portowaniu ich na punkt zbor­
ny i zaopatrzenie ich w bez­
płatno dokumenty jazdy.

Pod powyższo adresy można 
zwracać się osobiście lub na 
piśmie.

W szyscy udający się do kra­
ju obywatele radzieccy mają  
prawo zabrać z sobą cały swój 
majątek ruchomy i rzeczy oso­
biste.

Na punkcie zbornym w W o ­
łowie, każdy obywatel radziec­
ki otrzymuje bezpłatną kwate­
rę z pościelą, gorące pożywię- 
nie i pomoe lekarską. Dzieci 
do lat 5, a także chorzy otrzy­
mają wyżywienie specjalne- 
Osoby specjalnie tego potrze 
bujące otrzymają odzież i obu­
wie-

Przetransportowanie z pun­
ktu zbornego w W ołow ie do 
miejsca zamieszkania w ZSR R  
przeprowadzone będzie wed­
ług ustalonego porządku na 
koszt państwowy.

zeznania przy jego przesłuchaniu i 
dopiero, gdy złożyłem kaucję, zo­
stał wypuszczony. Musiał wówczas 
zaraz iść do szpitala.

Między 1941 a ¡945 r. Gerhard 
chciał wyjechać do Meksyku, ale 
nie otrzymał zezwolenia i mieszkał 
w New Yorku, gdzie redagował 
pismo „The German-American“ dia 
Amerykan niemieckiego pochodze­
nia, w którym to piśmie walczył 
z hitlerowską propagandą. Należy 
zaznaczyć, że propaganda ta dzia­
łała również po przystąpieniu USA 
do wojny. Gdy przybyli pierwsi 
jeńcy niemieccy do USA, pismo 
Gerharda Eislera odegrało dużą ro­
lę w uświadamianiu ich o zbrod­
niach hitlerowskich bandytów.

Gerhard nie był wtedy nigdy 
niepokojony przez amerykańską po­
licję.

Po zakończeniu wojny prosił on 
o zezwolenie na wyjazd do Nie­
miec. Dopiero po roku otrzymał ze 
Zwolenie i przygotował swe wa­
lizki. W ostatniej chwili, gdy miał 
już wykupione dwa miejsca dla 
siebie i swojej żony na sowieckim 
okręcie, urzędy cofnęły mu pozwo­
lenie wyjazdu i chciały go areszto 
wać przy wejściu na okręt. G. 
Eisler swym postępowaniem unie­
możliwił prowokację. Burza jednak 
wybuchła, a odpowiednio nastawio­
ne gazety przyniosły następujące 
tytuły: „Agent chce uciec na so­
wieckim okręcie“, „Atomowy szpieg 
schwytany“ , „Amerykańskiemu ko­
muniście Nr 1 zabroniono uciecz­
kę“ .

Dlaczego tak się ustosunkowano 
do antyfaszysty, który nie chciał 
przebywać w USA i żył tu wbrew 
swojej woli? Sprawa jest jasna. 
Chciano wywołać nową falę pod­
żegania przeciw ZSRR i wszyst­
kim postępowym żywiołom w USA. 
Gdyby nie było Gerharda Eislera, 
trusty amerykańskie wynalazłyby 
inną postać. Musiałby to być cu­
dzoziemiec, gdyż amerykańska re-

akcja pielęgnuje i rozpowszechnia 
pogląd, że to cudzoziemcy podju­
dzają lud Ameryki aby walczył o 
swe prawa. Nie jest przypadkiem, 
że sprawę mego brata, Gerharda, 
wykorzystała reakcja amerykańska 
dla uchwalenia antyrobotniczej u- 
stawy — Taft-Harleya.

W rezultacie rozpętanej przeciw­
ko niemu kampanii, mój brat zo­
stał zasądzony na rok więzienia 
„za obrazę kongresu“.

Po jego aresztowaniu, podczas 
przesłuchania przez komisję dla 
badania działalności antyamerykań- 
skiej, złożył On uroczysty protest. 
Nie dozwolono mu jednak na wy- 
głoszene tego protestu i na tym 
polega „obraza kongresu“ , za któ­
rą otrzymał rok więzienia. Wyto­
czono rnu również drugi proces, w 
którym otrzyma! trzy lata więzie­
nia, gdyż w kwestionariuszu pasz­
portowym nie poda), że był W 
Niemczech członkiem partii komu­
nistycznej.

Gerhard odwotal się przeciw tyrr 
wyrokom. Nim sprawa poszła do 
wyższej instancji, przemawiał na 
zgromadzeniach, wyjaśniał, prote 
stował. Aby mu zamknąć usta, zo­
stał aresztowany pod pretekstem, 
że ma być deportowany.. W jednej 
z nim celi siedzieli czterej czołowi 
amerykańscy działacze związkowi i 
na znak protestu ogłosili głodów­
kę. Po 6 dniach mój brat został 
razem z innymi wypuszczony, 
gdyż opinia publiczna była bardzo 
wzburzona. Również w USA istnie 
je przecież silna lewica demokra­
tyczna i ruch postępowy, których 
przedstawicielem jest Wallace.

Takie są dzieje mojego brata, 
Gerharda Eislera, który został nie­
winnie zasądzony na 4 lata amery­
kańskiego więzienia. Międzynaro­
dowa akcja protestacyjna musi po­
móc sprawiedliwej sprawie i spra­
wiedliwemu człowiekowi.

Hans Eisler.

Natychmiastowego zwolnienia G. Eislera 
domaga się Komisja Centralna Zw. Zaw.

WARSZAWA PAP. W związku 
z wydarzeniami na m/s „Batory",

Rocznica b i t w y  o  N a r v i k
Skargi wyjazd delegacji Polskiej do Norwegii

Dnia 15

WARSZAWA (PAP). W związ- [ Wyjechała przez Sztokholm do Nar- 
ku z przypadającą w tych dniach | viku delegacja Wojska Polskiego, 

radzieckich rocznicą bitwy o Narvik, 16 maja i w celu złożenia hołdu poległym
tam żołnierzom polskim.

W skład delegacji wchodzą: prze 
wodnicząey delegacji, gen. bryg. E. 
Kuszko, poseł R. P. w Hadze K. 
Prószyński, przedstawiciel Zw. U- 
czestników Walk o Wolność i De­
mokrację — pułk. K. Sidor, nacz. 
red. prasy wojskowej — pułk. H. 
Werner, pułk. St. Nadzin, attache 
wojskowy R. P. w Sztokholmie.

Ś t  P
maja br. zmarł nagle m Łodzi

N O W I O M  J A N
Dyrektor Techniczny Państu;. Fabryki Przem. Pasman­
teryjnego u; Gdańsku — Sianki. W  zmarłym tracimy zasłu­
żonego pracoumika, dobrego fachourca i niestrudzonego 
towarzysza pracy.

Cześć Jego Pamięci 
Dyrekcja — Organizacja Podstatuoina 

ł pracouinicy P. F. P. P. tu Gdańsku — Sianki

prezydium KCZZ podjęto następu­
jącą rezolucję:

,(KCZZ w Polsce, zrzeszając? 
3,5 mil. robotników i pracowni' 
ków, zakłada energiczny protest 
przeciwko bezprzykładnemu po­
gwałceniu przez policję brytyjsk* 
powszechnie uznanego prawa azj' 
lii, udzielonego przez władza pol­
skie działaczowi robotniezein11 
Gerhardowi Eislerowi —  antyk1' 
szyście i bojownikowi o dernokr®' 
cję Niemiec.

KCZZ wyraża swe najgłębsi 
oburzenie z powodu brutalnej U®' 
paści na statek polski i dava»$* 
się ukarania winnych naruszeń“11 
praw życia międzynarodowego 0 
raz domaga się natychmiastowe?0 
zwolnienia Gerharda Eislera i 
możSiwienia mu powrotu do 
zny“ .

Wybory dci rad ludowych w Byłgarij
SOFIA PAP. W niedzielę na-1 Wybory odbywały się w atrI1|j. 

ród bułgarski po raz pierwszy sferze wysokiej aktywności P° 
wybierał delegatów do rad ludo- 1  tycznej obywateli i zakonc©' • 
wych i ławników sądów ludo- się zdecydowanym zwycięstw® 
wych. 1 Frontu Patriotycznego,
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Usprawnimy pracę związkową
Artykuł poniższy przewodni­

czącego KCZZ drukujemy w 
ślad- za centralnym organem 
naszej partii „ Trybuną Ludu". 
Odrodzony ruch zawodowy w 

Polsce skupia dziś w  swych sze­
regach przeszło 3 i pół miliona 
członków, jest zatem najbardziej 
powszechną organizacją mas pra­
cujących.

Fundamentem odrodzonego ru­
chu zawodowego stała się jedność 
wszystkich związków zawodo­
wych pod kierownictwem KCZZ, 
jedność, która przekreśliła długo­
letnie rozbicie ruchu zawodowe­
go w Polsce.
. MIĘDZY I i II KONGRESEM
Pod hasłem odbudowy kraju, 

podwyższenia stopy życiowej mas 
pracujących, walki z reakcją i o- 
parcia naszego rozwoju na włas­
nych, ludowych siłach, ruch zawo 
dowy prowadził szerokie masy 
ludzi na drogę wielkich prze­
mian i wielkich osiągnięć Fołski 
Ludowej.

Ruch zawodowy ma swe niewąt­
pliwe osiągnięcia, ma jednak jesz­
cze i poważne braki. Chcielibyś­
my w tym artykule dać przegląd 
zarówno osiągnięć jak i braków, 
chcielibyśmy, by braki i niedocią­

gn ięcia  omawiane były wszech­
stronnie na 2 Kongresie Związ­
ków Zawodowych i w  myśl wska­
zań Kongresu konsekwentnie lik­
widowane.

Trzeba zaznaczyć, że przeobra­
żenia ideologiczne w  okresie po­
między 1 a 2 Kongresem wyma­
gały wielu wysiłków. Nasze o- 
siągnięcia nie przychodziły nam 
łatwo i szybko: mimo jednak róż­
nych prób dywersji, ruch zawodo­
wy wyzbywał się obciążeń opor- 
tunistycznych, a jedność ruchu za 
wodowego stała się faktem.

Wychowując nowego człowieka, 
świadomego współtwórcę i współ­
gospodarza państwa ludowego, 
człowieka głęboko patriotycznego, 
a jednocześnie oddanego idei in­
ternacjonalizmu, idei międzynaro­
dowej solidarnóści —■ polski ruch 
zawodowy wzorował się na, bo­
gatych doświadczeniach awangar­
dy światowego ruchu zawodowe­
go, na doświadczeniach radziec­
kich związków zawodowych. Wes­
pół z radzieckim ruchem zawodo­
wym i z wolnymi związkami za­
wodowymi wszystkich krajów — 
polski ruch zawodowy poparł: 
Światową Federację Związków 
Zawodowych, wziął i nadal bierze 
udział w wake o pokój i bezpie­
czeństwo narodów, w walce z po­
zostałościami faszyzmu, w  walce 
o wolność związków zawodowych, 
w walce z wszystkimi przejawami 
tyranii i przemocy.

Tak jak w pierwszych miesią­
cach wolności, ruch zawodowy 
pracował dla frontu, na rzecz zwy 
cięstwa nad faszystowskim wro­
giem, tak później konsekwentnie 
walczył w kraju z reakcją wszyst­
kich odcieni, walcizył z wszelkiego 
rodzaju dywersją i próbami za­
chwiania bezpieczeństwa i stabi­
lizacji stosunków w kraju.

Tak więc KCZZ przyczyniła się 
do powołania ORMO, przyczyniła 
się do organizacji Komisji Spec­
jalnej do Walki z Nadużyciami, 
która tak poważną rolę odegrała 
w życiu gospodarczym naszego 
kraju.

Ruch zawodowy w Polsce Ludo 
wej był kuźnią jedności robotni­
czej. Zbliżenie członków obu par­
tii robotniczych i bezpartyjnych 
w pracy związkowej wzmacniało 
w  masach dążenie do politycznego 
zjednoczenia klasy robotniczej.

W niemniejszym stopniu ruch 
zawodowy przyczynił się do zacieś 
nienia sojuszu robotniczo - chłop­
skiego, który jest niezbędnym e- 
łementem w walce o przebudowę 
naszego ustroju społecznego,

. Ruch zawodowy wniósł poważ­
ny wkład w odbudowę i rozbudo­
wę gospodarczą kraju poprzez 
czynny udział w procesach pro­
dukcyjnych, v/ naradach wytwór­
czych, przez uznanie współzawod­
nictwa pracy za czołowe zagad­
nienie ruchu zawodowego, przez 
uznanie podstawowego elementu 
współzawodnictwa pracy — walki 
o oszczędną gospodarkę ■— za co­
dzienne prawo naszej gospodarki. 

WYCHOWALIŚMY NOWEGO 
CZŁOWIEKA

Na konto swoich osiągnięć ruch 
zawodowy może zanotować po­
ważne sukcesy w dziedzinie wy­
chowania nowego człowieka i 
przyswajania mu socjalistycznego 
stosunku do pracy i uspołecznio­
nej własności.

W dziedzinie obrony interesów 
mas pracujących i podnoszenia 
stopy życiowej świata pracy, ruch 
zawodowy osiągnął poważny suk­
ces. Związki zawodowe przyczyni­
ły się do udostępnienia robotni­
kom awansu społecznego, rozsze­
rzenia akcji socjalnej i ubezpie­
czeń społecznych, zorganizowania 
wczasów, robotniczego budownic­
twa mieszkaniowego itp.
W dziedzinie organizacyjnej ruch 

zawodowy przeprowadził zdro­
wą komasację związków branżo­
wych, włączył związki twórcze i 
odtwórcze w ramy związków pra­
cowniczych, wykształcił nowe for­
my pracy związkowej, odpowia­
dające nowym warunkom i zasa­
dom, stworzył Radę Kultury Fi­
zycznej i Sportu, a przede wszyst­
kim rozszerzył swój zasięg wpły­
wów, tak że dzisiaj cały już nie­
mal świat pracy znajduje się w 
jego szeregach.

BRAKI W RUCHU 
ZAWODOWYM

Osiągnięcia uzyskane w latach 
pomiędzy 1 a 2 Kongresem nie 
powinny jednak przesłaniać oczy­
wistych braków i niedociągnięć, 
które w  polskim ruchu związko­
wym nadal jeszcze istnieją.

W życiu związkowym zaznaczy­
ły się objawy zbiurokratyzowania 
działaczy i organów na wszystkich 
szczeblach, począwszy od KCZZ 
i Zarządów głównych, a skończyw 
szy na najniższych komórkach. 
Obserwujemy tendencję do ko­
menderowania zza biurka, wyni­
kającą z osłabienia żywych kon­
taktów z masami, członkowskimi,
_ Wytworzył się ’ w niektórych 
komórkach związkcwych pewnego 
rodzaju automatyzm administra­
cyjny. Rozwój nowych form or­
ganizacyjnych nie podążył dość 
szybko za rozrostem ruchu, a naj­
niższe dotychczas ogniwo — rada 
zakładowa, nie zawsze potrafi po­
dołać odpowiedzialnym zadaniom.

Braki te działają bardzo szkod­
liwie na pracę związkową, osła­
biając jej efektywne wyniki.

One to powodują ograniczenie 
zasięgu i zmniejszenie skutecznoś­
ci kontroli społecznej, potężnej 
broni w rękach klasy robotniczej. 
One powodują, że racjonalizato­
rzy i nowatorzy produkcji nie 
zawsze mają zapewnioną dosta­
teczną pomoc i opiekę.

Na skutek słabego kontaktu 
pomiędzy władzami a załogami 
fabrycznymi nie podchwytuje się 
częstokroć słusznej, zdrowej ini­
cjatywy robotników.

Poważnym brakiem jest wy­
łącznie formalne kierowanie wiel­
kim ruchem współzawodnictwa, 
chociaż właśnie związki zawodo­
we powołane są do tego, by ru­
chem współzawodnictwa kiero­
wać faktycznie.

Konsekwencją złego stylu pra­
cy, wyrażającego się w luźnym 
kontakcie z terenem, jest słaba 
orientacja wyższych władz w po­
trzebach i bolączkach załóg fab­
rycznych, niższych zaś ogniw np. 
rad zakładowych, w potrzebach

i bolączkach członków tych załóg, i
Zaniedbano przy tym tak waż- ' 

ny odcinek, jakim jest higiena i 
bezpieczeństwo pracy. Nie umiano 
usprawnić złej organizacji planu 
bezp. i higieny pracy, nie umiano 
narzucić administracjom przed­
siębiorstw koniecznej czujności, 
nie wykazywano dostatecznej czuj j 
ności w shrnym aparacie związko­
wym.

Niewątpliwie poważnym osiąg­
nięciem było zorganizowanie 
wczasów pracowniczych. Nie u- 
miano jednak w dziedzinie wcza­
sów dokonać przełomu przez od­
powiednie zwiększenie liczby ro­
botników, z tych wczasów korzy­
stających.

Wykazywane braki spowodowa­
ły wśród niektórych zbiurokraty­
zowanych, a niekiedy obcych kla­
sowo ogniw aparatu gospodarcze­
go — tendencję do spychania i 
lekceważenia związków zawodo­
wych.

Wszystkie braki i niedomagania 
w  pracy związkowej należy sobie 
w  całej pełni uświadomić, zbliża­
jący się bowiem Kongres musi 
podjąć decyzje, które usprawnią 
działalność pracy naszych związ­
ków.

ZADANIA KONGRESU
Zadaniem Kongresu będzie prze 

prowadzenie surowej i twórczej 
krytyki dotychczasowych niedo­
ciągnięć. Musi mieć również na 
Kongresie miejsce szczera, uczci­
wa samokrytyka, która pozwoli 
na naprawienie popełnianych o- 
becnie błędów.

Ważnym zadaniem Kongresu 
będzie wskazanie związkom za­
wodowym ich pozycji, zadań i wiel

kiej roli w realizowaniu wytycz- i 
nych Kongresu Zjednoczeniowe- j 
go, w budowie podstaw socjaliz- J 
mu.

Zapadną na Kongresie decyzje ; 
dotyczące właściwego wykorzy- : 
stania ustawowych uprawnień ru­
chu zawodowego we wszystkich 
dziedzinach, uaktywnienia kon­
troli społecznej w gospodarce na­
rodowej, w  ramach narodowych, 
w ubezpieczeniach społecznych, 
zapadną decyzje dotyczące kon­
troli warunków bezpieczeństwa i 
higieny pracy.

Powinny również zapaść decy­
zje właściwego wykorzystania 
tych możliwości, jakie dają komi­
sje pracy i płacy przy radach za­
kładowych, celem przystosowania 
warunków umów zbiorowych do 
sytuacji poszczególnych warszta­
tów pracy.

II Kongres Związków Zawodo­
wych będzie radził nad sposoba­
mi wzmożenia walki z marnotraw 
stwem i nadużyciami, nad żyw­
szym i bardziej konkretnym kie­
rowaniem ruchem współzawod - • 
nictwa przez związki zawodowe. 
Należało by przy tym podkreślić, 
że do chwili obecnej nie jest jesz­
cze sprecyzowane samo pojęcie 
przodownika pracy i że powinno 
to być wzięte pod uwagę na Kon­
gresie.

Zbliżający się II Kongres Zwiąż 
ków Zawodowych rozpatrując te 
wszystkie zagadnienia, dając rów­
nież wskazówki i wytyczne do­
tyczące dalszego pogłębiania łącz­
ności robotników i chłopów, o 
tworzy przed ruchem zawodowym 
nowy okres bardziej sprawnej i 
bardziej skutecznej pracy.

Ciepłe promienie wiosennego słońca ściągnęły już na plażę pier 
u:szych miłośników morza. Woda jest jeszcze chłodna, ale przy 
jemnie obserwować kołyszące na fali łodzie i napięte białe
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która ze to problem mało u nas doce- wzroście produkcji, niewspól- 
zleceń żale-1 niany i nic dziwnego, że GUM  miernie szybkim w stosunku 
w magazy- m ógł m agazyny drugiej stre-

instytacjorn

Na łamach naszego pisma importowanymi, 
poruszone zostało zagadnienie względu na brak 
gospodarki magazynowej u) gają dość długo 
portach. W  związku z tym z \ naeli-

P O R T Y  P R A C U J Ą
PRZYGOTOWANIA | 

DO KAMPANII DRZEW
NEJ

Podobnie, jak w roku , 
ubiegłym, w miesiącach ! 
letnich wyeksportujemy ; 
zagranicą znaczne ilości ■ 
tartego drzewa, kopal- j 
niaków oraz kompletów 
skrzynkowych. Dotych- i 
czasowe kontrakty z W. 
Brytanią, Holandią i 
Belgią zostały już wyko­
nane i obecnie nasze por 
ty drzewne w Gdańsku, 
Gdyni i Szczecinie przyj 
mują nowe partie towa­
ru, przeznaczonego na 
eksport. Pierwsze partie 
tarcicy odejdą z Gdań­
ska i Gdyni jeszcze w 
czerwcu rb.
DUŻE TRANSPORTY

r u d y  Że l a z n e j  d l a
CZECHOSŁOWACJI
Jak zapowiadaliśmy, 

w drugiej połowie maja 
zaczną napływać do por 
tów polskich wiąkśze 
•transporty rudy żela­
znej. Dnia IG bm. clo 
Gdańska przybył norwes 
ki s/s „Portsanger“ z 
ładunkiem 7.074 ton, a 
do Gdyni szwedzki s/s 
».Ariel“ 7< ładunkiem 
2.973 ton. Dnia 17 bm. 
Polski s/s ».Kościuszko“ 
zawinął do Gdyni, przy­
wożąc z Lulea blisko 
lo.ooó ton rudy. Wszyst­
kie te transporty, prze­

znaczone są dla Czecho­
słowacji.
BIBUŁKA PAPIEROSO­

WA Z FINLANDII
Na podstawie umowy 

handlowej z Finlandią 
sprowadzamy z tego kra 
ju pokaźne ilości surow­
ca papierniczego oraz 
wysokie gatunki papieru

i bibuły. Dnia 16 bm. 
fiński s/s „Mira", który 
zawinął do Gdańska z 
ładunkiem 536 ton drob­
nicy przwiózł m. in. za-j 
kupioną przez PMT bi-1 
bułkę papierosową, prze 
znaczoną do fabrykacji 
najlepszych gatunków 
papierosów.

Centrali Transportów Mors­
kich, która przed kilku miesią 
cami rozpoczęła działalność na 
Wybrzeżu, koordynując pracę 
poszczególnych instytucji zain­
teresowanych w handlu zamor 
skijn, otrzymujemy dalsze uwa 
gi ńa tćmat ’ racjonalnego w y­
korzystywania powierzchni ma 
gazynowej.

Gospodarka magazynowa 
stanowi kluczowe zagadnienie 
życia portowego, lecz jak w y­
kazują wyniki analizy, prze­
prowadzonej przez administra­
cję GUM, w zespole portowym  
Gdańsk — Gdynia obserwuje 
się poważne niedociągnięcia w 
tej dziedzinie- Nie postarano 
się dotychczas ich zlikwido­
wać mimo, że niewłaściwe, 
szkodliwe, wykorzystywanie 
powierzchni magazynowej w 
naszych portach trwa bez 
większych zmian już od trzech 
lat.

Niewłaściwości w gospoda­
rowaniu powierzchnią m aga­
zynową zdarzają się zarówno 
przy towarach eksportowych i 
importowych. Przy eksporcie 
producent, otrzymując polece­
nie odpowiedniej Centrali 
Handlowej, kieruje towar do 
portu w czasie najbardziej mu 
odpowiadającym, . stawiając 
często spedytora przed doko­
nanym faktem 'wysyłki i Nie­
kiedy tow-ary przychodzą do 
portu nawet bez a wiza, lub z 
br-aku dyspozycji leżą na skła­
dzie, aby następnie stać się 
przedmiotem wysyłki naglą­
cej ze względu na upływający  
termin akredytowy. Podobnie 
dzieje się x-ównież z towarami

Dysponentem, lub conaj- 
mniej zawiadowcą towarów w  
porcie jest z reguły spedytor. 
Do niedawna więc przepełnie­
nie magazynów było wy ni; 
kiem bezplanowej gospodarki 
kilkunastu spedytorów Obec­
nie pracują w portach tylko 
trzy firm y spedycyjne, lecz 
nawet najpoważniejsze z nićh,; 
jak np- „C. Hartwig” nie zro­
biły należytego wysiłku w kie­
runku skoordynowania w ysył­
ki lądowej towaru z transpor­
tem morskim. Jest to w yni­
kiem poważnych niedociąg­
nięć organizacyjnych, pozosta­
jących w ścisłym związku z 
brakiem współdziałania ze 
strony producenta, Centrali 
Handlowych i spedytorów- 
W szystkie te trzy instancje 
eksportowe pracują raczej 
równoległe, a w każdym bądź 
razie jedna niezależnie od 
drugiej.

Gospodarzem portu jest 
Gdański Urząd Morski. Stara 
się on cóprawda zapobiegać 
trudnej sytuacji na odcinku 
magazynowym, nie zawsze jed 
nak w sposób właściwy P la­
nuje, budowę nowych hanga­
rów portowych, stosuje tzw. 
stawki progresywne, które 
przynosząc zyski nie prowa­
dzą jeszcze do polepszenia sy­
tuacji w magazynach, a sta­
nowią poważne i nie zawsze 
potrzebne obciążenie towarów. 
Należałoby tu również podkre­
ślić potrzebę rozgraniczenia 
pierwszej strefy magazynów  
portowych dla towarów szyb; 
ko wychodzących od drugiej 
strefy, gdzie należy składować 
towary dłużej zalegające- Jest

fy  wynajmować 
zupełnie nie związanym i  tran 
sportem morskim.

Dotychczasowe błędy w gos­
podarce magazynowej były  
wynikiem braku czynnika, któ 
ry m ógłby koordynować cało­
kształt naszego handlu zamor­
skiego. Najbardziej ku _ temu 
powołana wydaje się być Cen­
trala Transportów Morskich, 
jako przedsiębiorstwo skupia­
jące wszystkie manipulacje 
towarowe w ramach transpor­
tu morskiego- OTM ma do Wy-

do rozbudowy magazynów. 
W iele też instytucji, położo­
nych w głębi kraju wolało 
wydzierżawiać powierzchnię 
magazynowy w portach, gdzie 
stawki są znacznie _ niższe niż 
gdzieindziej w kraju-

Planowanie składowania to­
warów' musi objąć magazyny 
eąłego kraju. Pozwoli to na u* 
ńiknięćie nie zawsze potrzeb­
nych inwestycji, dostosowanie 
nowych budynków' do przy­
szłych planów eksportowo - 
importowych i wymogów to­
waru. W  tej dziedzinie OTM

konania poważną pracę, gdyż | powinna mieć głos doradczy 
obserwowane w portach z.ia- jako instytucja, koordynująca
wisko trudności magazyno­
wych nosi charakter ogólno­
krajowy- Trudności m agazy­
nowe znajdują podstawę we

pracę poszczególnych czyn­
ników w ramach planowej or­
ganizacji transportu morskie­
go. E* W .

Ponad 200 tys. ton nawozów sztucznych
sprowadzimy drogą morską
Równolegle do szybkiego rozwoju naszego przemysłu, rząd 

polski stara się o wzmożenie produkcji rolniczej, która zapew­
nić ma szerokim rzeszom mas pracujących dostateczne ilości 
żywności. Dla podniesienia kultury rolnej oraz wydajności zbio­
rów zakupiliśmy zagranicą daże ilości nawozów sztucznych. W 
okresie najbliższych miesięcy letnich przez porty polskie spro­
wadzimy ponad ^00 tysięcy ton nawozów i surowców służących 
do produkcji nawozów sztucznych. Z ilości tej 100.000 ton fos- 
fatów przybędzie z Północnej Afryki, ponad 75.000 apatytów 
ze Związku Radzieckiego oraz 40.000 ton z Belgii. Podkreślić 
należy, że duża część sprowadzanych nawozów przewieziona bę­
dzie na statkach polskiej floty handlowej, dzięki czemu uzyska­
my znaczne oszczędności.
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GDAŃSK
Strefa Wolna: Lechistan 

poi., Mira fin.
Dworzec Wiślany: Nar­

wik poi.
Pomosty Wiślane: One- 

ga radź., Mars radź.
Basen Górniczy: Hafnia 

dun., Rite Skou dun., 
Prawda radź., Char­
ków radź., Rosalba 
panam., Aftalon dun., 
Paolo wł., Oskar Bo- 
rieson szw., Portsan­
ger nor w., Kościuszko 
poi:

Leniwka: Veslemoy nor.
Kanał Kaszubski: Bri.it 

szw., Hannę Skou dun.
GDYNIA

Nabrz. Angielskie: Del- 
tra poi., Orion poi., 
Barfrost dun.,

Nabrz. Śląskie: Turnia 
poi.

Nabrz. Szwedzkie: Hu- 
manitas wł., Bisen

szw., Halmstadt szw., 
Adolf Bratt szw., Has- 
ting szw., Ottoh fin.,

Nabrz. Duńskie: Brasi- 
lien dun., Herne szw., 
Biogna szw.

Nabrz. Holenderskie: 
Arien szw., Nazareno 
wł.

Nabrz. Fancuskie: Kare- 
sund fin., ICetty szw.. 
Tu'*ia szw., Jederen 
norw., Puck poi., Ma­
zury poi., -Julia Marie 
hol., Paraąuay dun., 
Baltavia ang.

Nabrz. Botterdamskie: 
Utklipan szw., Dolard 
norw.

Nabrz. Indyjskie: Bali 
szw.ł Zwijndrecht hol., 
Trpis radź, Annę Skou 
dun., Narocz poi.

Nabrz. Norweskie: Dar 
Pomorza poi.

Nabrz. Amerykańskie: 
Heinrich alj.. Tova
SZW ,

Anglia zakupiła 3000 ton czarnych jagód
W ramach polsko-brytyjskiego układu handlowego kilka firm 

brytyjskich zawarło ostatnio kontrakt ze Spółdzielnią „Las“ o 
i dos. v,vę blisko 8.000 ton czarnych jagód w rb. Przewyższa to 
mącznic ilość jaką Polska dostarczyła do Wielkiej Brytanii w 
roku ui) Pierwsze transporty czarnych jagód odejdą z Gdyni 
na początku czerwca na statkach linii regularnych, łączących 
porty polskie z Hull. Następne transporty przewożone będą na 
specjalnie w tym celu wyc,literowanych małych statkach, za­
wijających zarówno do Gdyni, Gdańska jak i Szczecina. Eks­
port czarnych jagód jest dość ryzykowny, bowiem bezpośrednio 
po zbiorze muszą one być dostarczone do stacji kolejowej, zała­
dowane na wagony i dowiezione do portu.

Normalizacja
sprzętu i taboru rybackiego

W spaniałe zwycięstwo
deitiofcrac/f u/ęgiersfeśe/

Z inicjatywy Ministerstwa że- rów i opracowanie ich produkcji 
giugi powołana została Komisja 
Normalizacyjna taboru i sprzętu 
rybackiego, w skład której wcho­
dzą przedstawiciele MIR-u, użyt­
kowników, stoczni i sprzętu ry­
backiego oraz Marynarki Wojen­
nej. Komisja zajęła się przede 
wszystkim dokładną inwentaryza 
cją używanego na polskim Wy­
brzeżu sprzętu, kutrów i łodzi. 
Następnym etapem pracy jest wy­
bór najodpowiedniejszych wzo-

Prowizoryczne wyniki wyborów 
do parlamentu węgierskiego 
świadczą o imponującym zwycię­
stwie ludu węgierskiego nad reak 
cją. Ludowy Front Niepodległoś­
ciowy, grupujący 5 największych 
partii politycznych, otrzymał 
98,l°/o głosów. Za frontem głoso­
wało 1.123.261 wyborców, prze­
ciwko frontowi — 21.729. Ten sto­
sunek będący odzwierciadleniem 
obecnego układu sił politycznych 
na Węgrzech jest miarą zwycię­
stwa odniesionego'przez obóz po­
stępu nad niedobitkami reakcji, 
którzy stoczyli się do roli agen­
tów obcego imperializmu.

Klęska, poniesiona przez reak­
cję węgierską jest rzeczywiście 
druzgocąca. Dwadzieścia kilka ty­
sięcy głosów, które zdołała ona 
zebrać, są świadectwem jej cał­
kowitej izolacji, wyrokiem jej po­
tępienia przez przygniatającą 
większość narodu, który zdecydo­
wanie poparł front niepodległoś­
ciowy.

Wybory węgierskie były jedno­
cześnie pewnego rodzaju referen-

w planie 6-cio letnim. Obecnie 
Wydział Techniczny Komisji przy 
stąpił już do opracowywania szcze 
gółów technicznych jednolitego 
typu kutra rybackiego o długo- i dum, gdyż Ludowy Front, Niepod- 
ści 16 mtr. Komisja opracuje rów ' ległośctowy w swej proklamacji
nież specjalne typy kutrów do P ow yb orczej wysunął pięć za- 

„  , , . sadmczych pytań, na które miałpracy na Zalewach i łodzi, które , odpowiedzleć wyborca. Głosując
następnie będą produkowane se-j na front, wyborcy węgierscy po- 
ryjnie przez Dolskie stocznie ry- : zytywnie odpowiedzieli na tę py- 
backie. 'tania. Zaakceptowali więc: 1) h i­

storyczne przemiany w życiu spo­
łecznym i gospodarczym kraju, 2) 
wyeliminowanie z życia politycz­
nego agentów zagranicznego im­
perializmu, 3) pokojową politykę 
rządu, 4) pięcioletni plan gospo­
darczy i wreszcie 5) powierzyli 
Ludowemu Frontowi Niepodleg­
łościowemu, będącemu pod prze­
wodnictwem klasy robotniczej, 
dalszą władzę na Węgrzech.

Odpowiedź wyborców węgier­
skich jest druzgocącą odprawą 
dla politycznych kretynów, którzy 
pragną szkodzić własnemu pań­
stwu, jest nauczką dla podżega­
czy wojennych i wszelkich komi­
wojażerów anglo - amerykańskie­
go imperializmu, którzy na tere­
nie międzynarodowym pragną 
wszelkimi sposobami szkodzić mło 
dej Republice Węgierskiej.

Wybory niedzielne jeszcze raz 
niezbicie wykazały, że program 
Ludowego Frontu Niepodległoś­
ciowego cieszy się poparciem ca­
łego społeczeństwa węgierskiego, 
a więc i olbrzymiej masy katoli­
ków, którą reakcyjny kler, inspi­
rowany przez agentów imperia­
listycznych, pragnął użyć przeciw 
ko postępowym siłom ludowym.

Koła reakcji międzynarodowej, 
które pragnęły ze sprawy Mind- 
szenty‘ego ukuć broń przeciwko 
Węgrom i krajom demokracji lu­
dowej otrzymały należytą odpra­
wę.



Str. 4 G Ł O S  W Y B R Z E Ż A Nr 136 (696)

Zwiększyć sumy inwestycyjne
na odbudowę urządzeń melioracyjnych w Gdańsku

Gdańsk jest jedynym miastem w Polsce, które leży w j mienicg na ul. Parkowej i za- 
tzw. „depresji”, to znaczy poniżej poziomu morza. W  związ ! cząl zarysowywać dwie kamie- 
ku z tym  jest on nadmiernie nawadniany i musi być od w a-! nicf  Przy ul* . beczkowa. Od- 
dmany przez skomplikowany system, specjalnych urządzeń-, Ratnibi i częściowo Sianki. 

Na. terenie obszaru administracyjnego miasta znajduje Na terenach, na których nie
się 360 km rowów odwadniających, 20 km wałów ochron­
nych i 40 km rzek i potoków. Pod terenem Oliwy znajduje 
sic 60 ha drenów podziemnych-

Ta różnorodna sieć a rządzeń j jest dla nas źródłem dostawy 
musi być pod stałą i baczną j prądu elektrycznego, jest rze- 
kontrolą. Nietylko bowiem po-1 ąk sztuczną. Obecna jej kory 
ważne przyczyny, jak sztorm, j to zostało wykopane w 1360 
mogą wywować katastrofę po- j r-na obszarze wielkich młynów  
wodzi, ale mogą ją  spowodo- | wodnych- Do dziś istnieje koło
wać fakty tak drobne, jak i kościoła św. Katarzyny młyn . . . .  . . , - „
przekopanie przez kreta dziu- zabytkowy, który ma obecnie i wodnwme bagniste tereny Ża­
ry w wale ochronnym koryta j zostać odbudowany przez I s-py 1.1jetniewa. lizeb a  wj-bn-
rzecznego. i Z-S Ch. Stare koryto Raduni

Inżynierowie polscy, którzy j prawie doszczętnie wyschło- 
po wyzwoleniu przybyli do I Legendą otoczone jest jezio- 
Gdańska, spotkali się tu z u - , ro Letniewskie koło Nowego 
rządzeniami wodnymi, które Portu- Inżynierowie usiłowali

bezskutecznieznali dotychczas jedynie teo­
retycznie- Rekonstrukcja na­
trafiła początkowo na pewne 
trudności techniczne- Krótki 
jednak okres praktyki stwo­
rzył kadry fachowców, które 
obecnie doskonale dają sobie 
rade z ujarzmianiem gdań­
skich rzek i potoków.

Rzeki i potoki gdańskie ma­
ją  swoją historię, a nawet swo 
je „legendy”.

Radunia np-, która obecnie

Miejskie Zakłady Ceramiczne
rozpoczynają produkcję

Miejskie Zakłady Ceramiczne 
„Wiślinki“ rozpoczęły produkcję 
cegły i dachówki. Jeszcze w tym 
tygodniu nastąpi rozpalenie pie­
ca, tak, że pod koniec maja br. 
budownictwo w  Gdańsku otrzy- | 
ma niezbędny materiał.

Nowocześnie urządzone Zakła­
dy zatrudniają 75 osób i są zdol­
ne wyprodukować podczas jednej

zmniejszyć w 
nim poziom wody. Kaszubi 
twierdzą, że przyczyną niepo­
wodzeń jest podziemny tunel, 
który prowadzi do morza.

W ydział Melioracji wykonał 
dotychczas podstawowe prace, 
które zapewniają mieszkań­
com miasta bezpieczeństwo i 
polepszają warunki sanitarne. 
Naprawiono już wały na W i­
śle, odbudowano śluzy na Mo- 
tławie, umocniono brzegi Ra­
duni na przestrzeni 3 km D ol­
nego Miasta,

„Ujarzmiono” również czą 
ściowo potoki gdańskie, które 
były przyczyną rujnacją kilku 
kamienic. Całkowicie obwało-

rosła nawet cebula, dziś ros­
nąć może pszenica. Tereny ma 
łaryczne straciły swój nie­
zdrowy charakter i zostały gę­
sto zaludnione przez ludność 
robotniczą.

Dotychczas wykonane robo­
ty stanowią tylko małą cząst­
kę istotnych potrzeb miasta w 
tej dziedzinie. Czekają na od-

dować szereg pomp i ezer- 
paczek, które całkowicie zabez 
pieczą przed wylewami. Potok 
Bystrzec 2 należy jak najszyb­
ciej całkowicie obwałować,

aby nie niszczył domów miesz 
kalnycb-

Przyznany na cele meliora­
cyjne w b r- kredyt w wysoko­
ści 14 mil. zł. z funduszów Za­
rządu Miasta i 12 mil. zł. z 
sum inwestycyjnych jest nie­
wystarczający- W ydział Melio 
racyjny preliminował sumę 
70 milionów zł. a nie otrzymał, 
niestety, nawet połowy. W  
tym stanie rzeczy może on je ­
dynie konserwować istniejące 
urządzenia, co tylko podraża 
koszty utrzymania sieci me­
lioracyjnej i jej odbudowę. Po 
tok np. konserwowany ezęścio-

Pańsiw ow a Fabryka Wyrobów Bursztynowych
G d a ń s k «

Na zdjęciu^ jeden z przodują­

cych pracowników fabryki 

ob. Freze przy szlifowani ■■ 

cygarniczek

Przedkongresowe zebranie
Związków Zawodowych w Gdyni

Dnia 17 bm. odbyło się w Gdy-
wo wymaga miesięcznie pracy ni przedkongresowe zebranie
kilkudziesięciu ludzi, całkowi- 
wicie oczyszczony —  pracy jed 
nego człowieka, który ma za 
zadanie tylko kontrolę urzą­
dzeń. Inwestycje więc zamor

przedstawicieli poszczególnych 
Związków Zawodowych. Referat 
na temat Kongresu wygłosił °b. 
Szlęzak — przewodniczący Rady 
Zw* Zaw. Po referacie wywią-

tyzują się szybko- (Jasia) i zała się dyskusja, w której mów-

C enne  g a t u n k i  ry b
cw | e z i© f® ic ls  i  W yiB rkw .e± a

Obszar wód słodkich na terenie województwa gdańskie-1
go wynosi 34.819 ha pow ierzchni, z których 29.187 ha przypa­
da na jeziora, a 5.632 ha na ważne gospodarczo odcinki rzecz 
ne. Największą ilość wród posiadają powiaty: lęborski, —  
8,883 ha, kartuzki —  6.070 ha, kościerski — 5.878 ha, i sta­
rogardzki — 3.067 ha.

Jeziora i odcinki rzeczne ad- i nież zawieraniem umów dzier- 
ministrowane częściowo przez j żawnycli, dotyczących eksploa 
Państwowe Gospodarstwa Roi i facji tych wód ze spółdzielnia- 
ne, Dyrekcję Lasów Państwo- j rybackimi i rybakami, pra
wy eh i Urząd Wojewódzki po-

wano potok Siedlicki i By-1 zostają pod ogólną kontrolą 
strzec 1 przy ul. Słow ackiego,' Inspektoratu Rybactwa przy 
rozpoczęto prace przy potoku | Gdańskim Urzędzie Wojewódz 
Bystrzec 2, który podmył ka- I kim, który zajmuje się rów-

Przedłużenie terminu  
wymiany zaświadczeń na odznaczenia

Prezydia MRN Gdyni, Sopotu i 
Gdańska zawiadamiają wszystkich 

zmiany 25 tys. sztuk cegły oraz j mieszkańców miasta, że termin wy- 
4—5 tys. sztuk dachówek. miany zaświadczeń tymczasowych na

Okręgowy Zjazd Ligi Morskiej
Przygotowania do Dni Morza

W ubiegłą niedzielę odbył się , skiej odbędzie się 29 czerwca w
Szkole Morskiej wPaństw,

Gdyni.
Na zakończenie Zjazd uchwalił 

budżet na rpk 1949, zamykający

Sąd Okręgowy rozpatrywał 
ostatnio sprawę Tadeusza Ł u­
kaszów», który, będąc kierow­
nikiem referatu rozdzielnictwa 
Rejonowej Centrali Aprowiza-

w Gdańsku zjazd Okręgowy Li­
gi Morskiej, w którym udział 
wzięli delegaci 9-ciu obwodów:
Gdańska. Gdyni Sopotu, Staro­
gardu, Wejherowa, Tczewa. Ko- 3i? sumf* 22 milionów złotych.
ścierzyny, Malborka i Elbląga. Z 
Warszawy przybyli na zjazd wi­
ceprezes Zarządu Głównego L. M. 
poseł Koral i skarbnik ob. Eich- 
ler.

Na wstępie obrad wiceprezes 
Koral wygłosił przemówienie na 
temat podstawowych zadań Ligi 
Morskiej, jako organizacji Uży­
teczności publicznej. Organizacja 
ta ma przed sobą do spełnienia 
wiele odpowiedzialnych zadań. Po 
zerwaniu z reakcyjnymi tenden­
cjami przedwojennej Ligi Mor­
skiej i Kolonialnej, obecna orga­
nizacja musi przyczynić się do 
spopularyzowania pracy na mo­
rzu" wśród szerokiego społeczeń­
stwa.

Liga Morska będzie coraz bar­
dziej zacieśniać kontakty ze 
„Służbą Polsce“ i organizacjami 
krzewiącymi kulturę fizyczną.
Junacy „SP" pływają już na jaeh 
cie Ligi „Gen. Zaruski“ , jacht 
„Dar Żoliborza“ wypożyczony zo­
stał Gł. Urzędowi Kultury Fizy­
cznej.

Po ożywionej dyskusji, jaka 
wywiązała się po referacie pre­
zesa Korala, kierownik okręgu 
gdańskiego Ligi Morskiej ob. Po­
dolski zapoznał obecnych z pla­
nami i zadaniami okręgu w bież. 
roku. Przeprowadzona zostanie 
akcja werbunkowa (podniesienie 
ilości członków Ligi do 30.000) i 
akcja ideologiczno - wychowaw­
cza. Liga będzie ułatwiać tury­
stom przybywającym na Wybrze 
że zwiedzanie portów i zakładów 
pracy. Członkowie Ligi będą zwie 
dzać ośrodki przemysłowe w głę­
bi kraju oraz obejmą patronaty 
nad osiedlami rybackimi.

odznaczenia wydane w latach 1845—46, 
został przedłużony do dnia 1 wrześ­
nia br.

W związku z powyższym Biuro Pre 
zydialne MRN przyjmuje tymczasowe 
zaświadczenia do wymiany. Na odwro 
cie zaświadczenia winny być wypi­
sane czytelnie atramentem następują­
ce dane: 1) Nazwisko i imię, 2) Data 
1 miejsce urodzenia, 3) Adres, 4) Imio­
na rodziców, 5) Zajmowane stanowisk- 
ko, 6) Przynależność partyjna.

Wszyscy, którzy złożyli już zaświad 
ezenia tymczasowe na odznaczenia 
mogą zgłaszać się codziennie w go­
dzinach urzędowych po legitymacje 
stałe.

cnj'ącymi indywidualnie-

Dysponuj"ąc tak pokaźną ilo 
ścią terenów słodkowodnych 
postanowiono przystąpić do

W akcji zarybiania wód zuży­
je się 10 mil. sztuk ikry lub na­
rybku sielawy, 2 mil. sztuk siei, 
1 mil. sztuk pstrąga, 11 mil. szt. 
sandacza, 7,5 mil. sztuk szczupa­
ka, 1 mil. sztuk węgorza oraz 
1.5 mil. sztuk karpia, lina, lesz­
cza i karasia. Cały narybek i 
ikrę nabywa się w krajowych sta­
cjach wylotowych ryb w Pru­
szczu, Gacy, Kadynach i Milho- 
fie kolo Czerska. Jedynie nary­
bek węgorza sprowadza się z An. 
gili.

Poza gospodarką rybną dużo 
uwagi poświęca się ostatnio ho-

poprawienia dotychczasowego j dowli raka. Najpopularniejszym
stanu gospodarki rybnej w na 
szym woj ewództ we, przez za­
kładanie racjonalnych hodowli 
ryb i zarybianie wód odpowie­
dnimi ich gatunkami. W tym  
celu, zależnie od głębokości je ­
ziora, podzielono je na trzy za­
sadnicze typy, a mianowicie: 
jeziora linowo - szczupakowe 
(płytkie), sandaczo - leszczowe 
(średnio głębokie) i sielawowe 
(głębokie). O ile chodzi o rze-

u nas gatunkiem jest rak błotny 
i amerykański. Tak zwany rak 
szlachetny na skutek niedostate­
cznej opieki uległ znacznemu prze 
trzebieniu przez chorobę, zwaną 
dżumą rakową. W tej chwili czy 
nione są przygotowania do odło­
wu raka, którego 20 ton zamówi­
ła Francja.

Zracjonalizowanie gospodarki 
słodkowodnymi rybami zapewni

Gorzkie lata więzienia za słodki enkier
wego. Poza tym w lipcu 1943 
r- sporządził on fałszywe pro­
tokóły odnośnie maoea jaj. 
Przeprowadzona rozprawa są­
dowa wykazała całkowitą wi-

oyjnaj, nie dopełnił obowiązku j nę oskarżonego, który, za po 
wpłacenia do kasy Centrali j pełnienie tych przestępstw śka 
395.260 zł. uzyskanej z tytułu ! zany został na 6 Jat więzienia 
sprzedaży cukru wolnorynko- i i 3 lata pozbawienia praw.

ki zarybia się je  wszystkim i, nam dostateczną podaż tego wy- 
chętnie w  nich przebyw ający- j sokowartościowego artykułu od- 
m i gatunkam i ryb. i żywczego na rynku Wybrzeża.

Wielki nalot w ażek w roku 1924
poprzedzi! upalne i urodzajne lato

Na marginesie wiadomości o In 
wazji ważek na Wybrzeże, warto 
przypomnieć, że zjawisko tak ol­
brzymiego nalotu tych owadów 
obserwowane było po raz pierw­
szy w roku 1924, Ważki, tak sa­
mo jak i w bieżącym tygodniu 
pojawiły się wówczas w różnych 
punktach Wybrzeża. Największe 
nasilenie przelotów owadów no­
towano w okolicach słynnych 
Błot Bielawskich pod Puckiem, 
łąkach Wielkiej Wsi—Władysła­
wowa i na półwyspie Helskim pod 
Jastarnią. Lot trwał parę dni i 
wzbudził zainteresowanie, szcze­
gólnie wśród naukowców pol­
skich.

samo, jak to zaobserwowano i 
obecnie, żerem drobiu_ który łap­
czywie je spożywał. ’ Zauważono 
jednak później, że drób po tym 
osobliwym pokarmie chorował. 
W roku 1924 stwierdzono, że waż 
ki, które są bardzo wytrzyma­
łe w locie, osiągnęły brzegi 
szwedzkie.

Kaszubi obserwując to rzadkie 
zjawisko przyrodnicze, przepo­
wiadali wówczas niezwykle upal­
ne lato, co w zupełności się spraw 
dziło, przyczyni jesień była dłu­
ga i bardzo ciepła. Również i 
obecnie Kaszubi obserwując prze 
lot ważek,

cy podkreślili błędy w pracy or­
ganizacyjnej Związków w Gdyni, 
zwracając szczególną uwagę na 
niedociągnięcia w sprawozdawczo 
ści. Dyskusja wykazała także, iż 
w wielu wypadkach zaznacza się 
brak dostatecznej współpracy 
między Radami Zakładowymi, a 
Dyrekcją.

Dyskusję podsumował ob. Szlę­
zak stwierdzając, że zdarzają się 
wypadki, że poszczególne Związki 
Zawodowe nie wykonują poleceń 
nałożonych im przez Radę Zwią­
zku, sprawozdania przesyłane są 
zazwyczaj z opóźnieniem i w ten 
sposób Rada Związków Zawodo­
wych z winy poszczególnych za­
rządów Związków i Rad Zakła­
dowych jest niekiedy oderwana 
od mas pracujących.

Po dyskusji tow. Olejniczak — 
sekretarz Komitetu PZPR w Gdy 
ni nakreślił zadania i kompeten­
cje organizacji partyjnej, Rady 
Zakładowej 1 Dyrekcji, wyraźnie 
rozgraniczając ich zakres działa­
nia. (lem)

(Zeałrli
Teatr Wielki w Gdańsku — „Sreb­

rna Szkatułka“ , do czwartku włącznie, 
a godz. 19,20.

Teatr Kameralny w Sopocie —
„Harry Smith odkrywa Amerykę“ , 

Do czwartku włącznie.
Teatr Dramatyczny w Gdyni —

„Maria Stuart“ Słowackiego. Początek 
przedstawienia o godz. 19,30.

Zw. Zaw. Muzyków — w sali „O- 
gnisko“ we Wrzeszczu, Wajdeloty 13 
— codziennie o godz. 19,30 — „Krako­
wiacy i Górale“ .

“Kina

zapowiadają niezwy­
kle ciepłe lato, a co za tym idzie 

Po wsiach owady stały się, tak i dobre urodzaje. (a.ś.)

Z akłady przetwórstwa owocowo- 
warzywnego „Dagoma“ należą 

do wielkiego kombinatu, podległego 
Centr. Żarz. Państw. Przem. Kon­
serwowego. Położone na znacznej 
przestrzeni przy Kanale Gdańskim 
zatrudniają ok. 100 pracowników.

Po przez masywną żelazną bra- j ki na wywóz. Obecnie „Dagoma“ j wać zdewastowane budynki. Dzięki \ n° w złotych 55 ton kompotów o- 
mę fabryczną wchodzimy na dzie- j przygotowuje się do eksportu za- ; ofiarnej pracy załogi robotniczej, | kocowych, _ magazynowanych od 
dziniec zakładów. Pierwsze co rzu- I granicę 80. ton truskawek i 60 ton ............ " “ * " 1Q'IK

Troska o zakład i robotnika
cechuje organizację partyjną „Dagomy"

gruzem piwnic i szop wraki samo­
chodowe i przystąpiono no ich re­
montu. Niedługo już ruszy samo­
chód i ciągnik wyremontowany 
właśnie w ten sposób. Przeprowa­
dzono sprzedaż remanentów. M. 
inn. sprzedano za sumę 12 milio-

ca się w oczy, to ogromny stos 
beczek przygotowanych do załado­
wania marmeiad, konserw warzyw­
nych i owocowych. Robotnicy i ro­
botnice, w czystych kombinezonach 
i fartuchach, przenoszą je na sto­
jące obok samochody, na których 
piętrzą się już stosy hermetycznie 
zamkniętych słojów i słoików z 
odżywczymi dżemami, sokami owo­
cowymi, kompotami i przetworami 
pomidorowymi. .

Za kilkanaście godzin znajdą się 
one na półkach sklepów spółdziel­
czych i państwowych, w detalicz­
nej sprzedaży. Przegotowany w 
ogromnych, do tego celu przysto- 

| sowanych kotłach, owoc w cukrze, 
V/ związku z przypadającym ! odpowiednio przyprawiony i stery- 

w dniach 23- 29 czerwca dorocz- lizowany nie stracił nic ze swojej 
nym Świętem Morza w obwodach ; wartości odżywczej, 
zorganizowano specjalne komite­
ty obchody tego święta.

W tym okresie Liga Morska 
zorganizuje wiele wycieczek mor 
skieb, wędrowną wystawę mor­
ską, która objeżdżać będzie wszy 
stkie obwody, otworzy ośrodki tu­
rystyczne, obejmie patronaty nad 
załogami jednostek pływających, 
rozpowszechni periodyki Ligi itd. 
Poza tym okręg Gdański ufundu­
je sztandar Oficerskiej Szkole 
Marynarki Wojennej. Ogólnopol­
ski Zjazd Delegatów Ligi Mor-

CIĄGŁY ROZWOJ PRODUKCJI.
Systematyczny wzrost produkcji 

świadczy, że przetwory „Dagomy“ 
zdobywają coraz większe uznanie 
odbiorców. W latach 1946 i 1947 
przetwarzano miesięcznie od 10 do 
15 ton owoców, w roku 1948 — 
do 30 ton. Obecnie produkcja mie­
sięczna sięga 60 — 70 ton prze­
tworów owocowych. Zakład ten 
może więc zaopatrzyć całkowicie 
nie tylko rynek naszego wojewódz­
twa, lecz posiada również nadwyż-

ogórków półsłodkich, marmeiad i 
konserw owocowych.

Kampania letnia, do której zakła­
dy intensywnie przygotowują się, 
przewiduje wyprodukowanie \259 
ton przetworów, w tym 350 ton 
rr.armełady, 100 ton soków owo­
cowych, 500 ton pulpy owocowej, 
przetworów pomidorowych i innych 
konserw owocowych i warzywnych.

DROGA DO SUKCESÓW.
Rozwój zakładów, których pro­

dukty przetwórcze zna prawie każ­
dy mieszkaniec naszego Wybrzeża, 
zawdzięczać należy przede wszyst­
kim miejscowej organizacji partyj­
nej. Potrafiła ona nie tylko zmobi­
lizować załogę fabryczną do walki 
o przekroczenie planu produkcyjne­
go, ale układając ściśle współpracę ; transparentem, głoszącym o prze- 
Rady Zakładowej i robotników z j kroczeniu planu o 16 proc. i uzy- 
Dyrekcją, przyczyniła się do stałe- j skaniu oszczędności na sumę 7 mi- 
go rozwoju zakładów. j lionów złotych.

W pierwszym okresie swej pra- j Akcja oszczędnościowa podjęta 
ey, organizacja partyjna wykonała 1 przez roobtników na wezwanie or-

której przodowali przede wszystkim ! '^46 r°ku. Przystąpiono do budowy 
członkowie partii, wykonano i to j sposobem gospodarczym śjusarni i
zadanie.

Stare poniemieckie maszyny trze­
ba było wyremontować i urucho­
mić. I znów inicjatywę do podję­
cia pracy dała organizacja partyj­
na. Nieraz w nocy zdziwieni prze­
chodnie słyszeli stuk młotów i na­
woływania w halach fabrycznych 
„Dagomy“. To robotnicy zakładów., 
nie licząc się z przewidzianymi ro- 
boczogodzinami, odbudowywali i re­
montowali maszyny.

AKCJA OSZCZĘDNOŚCIOWA.
Dziś zakłady „Dagoma“, rozwi­

jając współzawodnictwo pracy, czę 
sto przodują wśród innych fabryk 
tego typu. Święto Pierwszego Ma­
ja powitali robotnicy nowym osiąg­
nięciem. Na manifestację wyszli z

ważne zadanie oczyszczenia załogi 
fabrycznej ze złodziei, którzy nie­
raz wynosili z fabryki po kilkadzie­
siąt kg owoców, przetworów i cu­
kru dziennie. Twarde postawienie 
sprawy zlikwidowało wreszcie kra­
dzieże.

Po tym przyszedł ciężki okres 
twórczej pracy. Należało odbudo-

ganizacji partyjnej przyniosła po­
ważny sukces. Tysiące klepek od 
beczek marnowało się na podwórzu 
fabrycznym. Zebrano je posegrego­
wano, wymyto, ułożono beczki. 
Uzyskano w ten sposób kilka mi­
lionów zł. oszczędności.

magazynu do tłuczek. Wydano wal 
kę wszelkim przejawom marno­
trawstwa. Zwiększenie wydajności 
pracy, zlikwidowanie przestojów 
oraz zmniejszenie mank towaro­
wych w magazynach pozwoliło u- 
zyskać w ubiegłym miesiącu 7 mil. 
zł. oszczędności i podwyższyć pro­
dukcję z 53 ton na 61 ton prze­
tworów.

TROSKA O CZŁOWIEKA.
Organizacja partyjna czuwa nie 

tylko nad sprawami produkcji, ale 
dba również i o robotnika i jego 
rodzinę. Co miesiąc dwaj robotni­
cy, wyjeżdżają do domów wypo­
czynkowych na urlopy. Dzieci pra­
cowników wyjadą w roku bieżą­
cym na kolonie RTPD. Koszty, w 
wysokości 7 tys. zł. za dziecko po­
kryje zakład pracy z funduszu so­
cjalnego.

Preliminarz budżetowy na akcję 
socjalną W bieżącym roku wynosi 
2 mil. zł. Pieniądze te, jak infor­
muje sekretarz Koła tow. Kijo- 
wiecki, przeznaczone zostaną na 
dalszą rozbudowę świetlicy, biblio­
teki, na zasiłki robotnikom, Sty­
pendia dla pogłębiających swą wie 
dzę fachową pracowników, wysy- 

I łanych na specjalne kursa do Za
Przejrzano wszystkie rupieciar- j brza oraz na opłacanie wczasów 

nie. Wyciągnięto z przysypanych f dla robotników, (v)

Gdańsk — Światowid — „Opowieść o
prawdziwym człowieku“ , początek 
seansów 17, 19, 21. Od lat 14,

Wrzeszcz — Rajka — „Dżulbars“ , do­
zwól: cd lat 14. Początek seansów 
17, 19, 21, w niedzielę od 15-ej.

Wrzeszcz — Capitol — „Noc w Casa­
blance“ , dozwol: od 14 lat. Począ­
tek seansów o godz. 17, 19 i 21.

Oliwa — Polonia — „Piękna przygo­
da“ , dozwol.. od lat 13. Początek 
sean-ów o godz. 17, 19 i 21, w świę­
ta od 15-ej.

Sopot --  Bałtyk — „Cygańska mi­
łość“ , dozw. od lat 16.

Sopot — Polnia — „Wakacje“ , dozw. 
od lat 16. Seanse: godz. 17, 19 i 21, 
w niedzielę od 15-tej.

Gdynia — Warszawa — „Za wami pój­
dą inni“ , film polskiej produkcji, 
dozwol. od lat 14. Seanse w godz. 
16, 18,30 i 21.

Gdynia — Fala — „Trzeci szturm“ , 
dozw. od lat 14, początek seansów 
w godz. 18 i 20.30.

Gdynia — Atlantic — „Konik Garbu­
sek“ . Pierwszy kolorowy radziec­
ki film rysunkowy.
Początek o godz: 17, 19 i 21.

Gdynia — Goplana — „Niecierpliwość 
serca“ *— pocz. seansów w godz. 
16, 18,30 i 21, w niedzielę od 13,30.

Gdynia - Chylonia — Promień — 
„Rodzina Froment“ , dozwol. od lat 
14. Seanse w godz. 18,30 i 21.

'K adio
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

na środę 18 maja 1949 r.
5,10 — Sygnał czasu. 5,13 — Stresz­

czenie wiadomości porannych, 5,20 — 
koncert. 6.00 — Dziennik poranny. 6,15
— Muzyka rozrywkowa. 6,30 — Gim­
nastyka. 6,40 — Muzyka rozrywkowa.
6.55 — Program dnia. 7,00 — Wiad. 
Dziennika Porannego. 7,15 — Przegląd 
prasy stołecznej. 7,20 — Muzyka roz­
rywkowa. 8,00 — Stresczezenie wiad. 
Dziennika Porannego. 8,05 Aud. dla 
kobiet. 8,15 — Muzyka rozrywkowa.
8.55 — Szkolna gazetka radiowa. 9,15
— Odczytanie programu lok. 11,40 —
Audycja szkolna dla klas młodszych. 
11,57 — Sygnał czasu. 12,04 — Wiado­
mości południowe. 12,15 — Muzyka 
lekka. 12,20 — Audycja dla wsi:
„Smietka kapuścianka i śmietka cebu- 
lanka“ . 12,30 — Koncert dla szkół, 13,30
— Muzyka obiadowa. 14,00 — Rezer­
wa. 14,15 — Koncert kameralny, 14,50
— Informacje. 14,55 — Wiadomości
miejsc. 15,10 — „Ciekawostki morskie 
ze Związku Radzieckiego“ . 15,20 —
Pog. sportowa. 15,30 — „Słuchajmy 
muzyki“ . 15,50 — Muzyka lekka. 15,55
— Aud. dla młodzieży. 16,20 — W kra­
inie operetki. 16.45 — Przegląd wyda­
rzeń. 17,00 — I Dziennik popołudnio­
wy. 17,15 — Historyczny przegląd czes­
kiej muzyki ludowej. 17,45 — Poradnik 
językowy. 18,00 — Audycja dla kobiet. 
18,15 —- Koncert rozrywkowy. 18,45 — 
II Dziennik popołudniowy- 19,00 —
Festiyal muzyki ludowej. 21,00 — 
Dziennik wieczorny. 21,30 — Muzyka. 
21,40 — „Daleko od Moskwy“ pow. 
ode. 29. 22,00 — Audycja Chopinowska. 
22,30 —• „Opowieść o Chopinie", ode. 
13. 22,45 — Codizienny przegląd wyda­
rzeń. 23,00 Ostatnie wiadomości, 2S,10
— „Folklor francuski". 23,50 — Pro- 
gam na dzień następny,
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Mik o ła j  o c h ł o p k o w
kierownik artystyczny Moskiew­

skiego Teatru Dramatycznego

Dwa miesiące na gościnnych występach
W P o i s e :e I  C Æ & c S B & 's im w m c g i

KONGRES W OBRONIE POKOJU — PART*

I 1 1  ü i m  - i  i p a a p p M i

Przez dwa miesiące Moskiewski 
Teatr Dramatyczny bawił na go­
ścinnych występach w Polsce j 
Czechosłowacji. Urządziliśmy 
Przedstawienia w Pradze, Brnie, 
Morawskiej Ostrawie, Bratysła­
wie, Koszycach a następnie w 
Warszawie, Łodzi, Krakowie i Ka 
iowicach.
' Nasza podróż przyniosła nam 

btnóstwo niezapomnianych wra- 
Z8ń. Podziwialiśmy piękno przy­
gody krajów słowiańskich, wspa­
niałe zabytki architektury, boga- 

zbiory dzieł sztuki w muzeach 
świadczące o wielkiej i starej kul 
lurze Czechosłowacji i Polski.

Jednak najbardziej wzruszają­
ce wspomnienia związane są z od­
wiedzinami fabryk i kopalń, gdzie 
W-waliśmy w charakterze arty- 
stów i gości.

Kiedy staram się usystematy­
zować wrażenia, jakie odniosłem 
'v czasie tego dwumiesięcznego 
Pobytu na gościnnych występach, 
kiedy wspominam serdeczne roz­
mowy z ludźmi w Czechosłowacji 
1 Polsce, spotkania z działaczami 
Państwowymi, z artystami, inży­
nierami, lekarzami, nauczyciela­
mi, robotnikami, technikami i 
majstrami, coraz większy szacu­
nek budzi we mnie natchniona 
Praca mas pracujących Czecho­
słowacji i Polski, które przebudo­
wują swe życie na nowych, de­
mokratycznych zasadach.

Publiczność przyjmowała nas 
'Rzędzie wyjątkowo serdecznie, 

o recenzje o naszych przedstawie- 
plach były bardzo pozytywne, 
przekonaliśmy się, że szeroka pu- 
iiczność, zarówno polska, jak i 
^echosłowacka uważa teatr nie 
iPko za miejsce rozrywki i przy- 

•ietnne spędzenie czasu, ale za 
Przyjaciela, doradcę, a nawet na­
uczyciela. Przypuszczamy, że wła- 
. e dlatego takim powodzeniem

c>eszyly się wystawione przez
I“5* sztuki: „Wielkie Dni“, „Mło- 
j a Gwardia“, „Sąd Honorowy“, i 
“Po, osnute na tle życia współ-
zesnego.

l i p ?  gospodarczą Polski
’K y k o a a j ą  uczniowie 

podstawowej
Uczniowie klas VIXa i VIIb

■wkały Podstawowej Nr 1 w 
•dańsku przy ul. Roosevelta przy 

tępili do wykonaniń w ciągu b. 
m. powiększonych map gospodar 
mych poszczególnych regionów 

°lski, które następnie ułożą w 
“Sjwiększą prawdopodobnie na 
wybrzeżu ścienną mapę gospo- 
‘arćzg Polski Ludowej.

Mam wrażenie, że przedstawie­
nia wywołują jednomyślny i go­
rący odzew u naszych zagranicz­
nych przyjaciół. Właśnie dzięki 
swemu wysokiemu poziomowi 
ideowemu i świadomości celów, 
do których zmierzają.

Nasze gościnne występy w Cze­
chosłowacji i v/ Polsce wykazały 
naocznie, jaka ogromna odpowie­
dzialność spoczywa na dramatur­
gach radzieckich. Przecież właś­
nie dzięki ich sztukom publicz­
ność teatralna całego świata może 
zapoznać się z poziomem moral­
nym człowieka radzieckiego, z je - , 
go dążeniami, życiem — z tymi 
wszystkimi nowymi elementami, 
które wniosła rewolucja listopa­
dowa i nauka partii Lenina-Sta- 
lina do naszej codziennej rzeczy­
wistość'.

Z wielkim zainteresowaniem 
rozmawialiśmy z czechosłowacki­
mi i polskimi działaczami na are­
nie sztuki. Interesowały ich roz­
maite zagadnienia teatru radziec­
kiego, kontakt z publicznością, 
organizacja gościnnych występów 
w klubach, formy współpracy 
teatru z dramaturgami itd. Pra­
gnęli oni dowiedzieć się, jak od­
bywają się u nas próby i prace 
przygotowawcze przed przedsta­
wieniem. Opowiadaliśmy im, że 
w Związku Radzieckim, gdzie 
sztuce, a zwłaszcza teatrowi przy­
pisuje się ogromne znaczenie wy­
chowawcze — korzystają one z 
wszechstronnej pomocy ideowej i 
materialnej.

Pragnęliśmy oczywiście zapoz­
nać się z teatrami naszych przy­
jaciół. Wszystkie wolne chwile, a 
było ich niewiele — bo poza 50 
przedstawieniami w teatrze, urzą­
dziliśmy jeszcze około 40 wystę­
pów w  fabrykach i kopalniach — 
staraliśmy się poświęcić na obej­
rzenie przedstawień teatralnych i 
nowych filmów polskich i czecho­
słowackich.

W różnych miastach polskich — 
w  Warszawie, Łodzi i Krakowie 
oglądaliśmy polskie sztuki współ­
czesne i klasyczne. Widzieliśmy 
kilka dobrych filmów polskich — 
Ostatni Etap oraz szereg krótko- 
metrażowych filmów — kronikę 
filmową, która utrwaliła rozmaite 
momenty natchnionej pracy pa­
triotów polskich nad odbudową 
kraju.

Na podstawie sztuk, które obej­
rzeliśmy w Polsce i Czechosło­
wacji, możemy wysnuć wniosek, 
że dramaturdzy tych krajów nie 
zdołali jeszcze stworzyć dzieł, któ 
re malowałyby twórcze życie ich 
narodów, kroczą dych drogą budo­
wnictwa socjalistycznego. W każ­

dym razie sztuk takich jest jesz­
cze bardzo niewiele. W teatrach 
idą przeważnie sztuki, osnute na 
tle walki patriotów czechosłowac­
kich i polskich z okupantem nie­
mieckim, albo sztuki klasyczne.

Ponadto afisze teatralne w  Cze­
chosłowacji i Polsce często są je­
szcze zaśmiecane bezideowymi 
sztukami dramaturgów anglosas­
kich.

Wydaje się nam, że lepiej było­
by, gdyby wysifici zespołów tea­
tralnych skierowano na współ­
pracę z nowymi dramaturgami, 
którzy przychodzą do teatru z 
przemysłu, ze wsi, z szeregów in­
teligenckich. Za przykład może 
posłużyć udane doświadczenie re­
żysera Buriana w Pradze, który 
wystawił obecnie sztukę o planie 
pięcioletnim, napisaną przez ro­
botnika czeskiego.

Niezapomniane są nasze wraże­
nia z pobytu w fabrykach i ko­
palniach Czechosłowacji i Polski. 
W czasie zwiedzania kopalń w 
Morawskiej Ostrawie i Katowi­
cach zapoznaliśmy się z warunka 
mi pracy górników czeskich i poi 
skich, widzieliśmy entuzjazm, z 
jakim pracują ludzie, przekracza­
jąc niejednokrotnie plany.

Nie zapomnimy nigdy jak ser­
decznie przyjmowano nas wszę­
dzie - i w  teatrach, po przedsta­
wieniach i v/ klubach fabrycz­
nych. Nie zapomnimy nigdy, jak j 
rytmicznie, z zapałem i w  coraz | 
szybszym tempie klaskali widzo- ! 
wie, skandując drogie dla nas i i 
dla nich imię — Sta-lin! Sta-lin! i 
Sta-iin!

Tak bardzo wzruszały nas o- 
krzyki, wznoszone na cześć wiel­
kiego wodza Związku Sowieckie­
go, wodza mas pracujących całe­
go świata, że z trudem ukrywali­
śmy wzruszenie, hamowali łzy 
radości i nie wiedzieli, jakie zna­
leźć w  odpowiedzi słowa wdzięcz­
ności.

Trudno w  krótkim artykule o- 
powiedzieć o wszystkich wraże­
niach, które odniósł każdy z nas. 
Chciałbym — kończąc — powie­
dzieć jedno tylko: główne i naj­
ważniejsze wrażenie, jakie wynie­
śliśmy z naszej podróży po Cze­
chosłowacji i Polsce, to poczucie 
ogromnej przyjaźni i wdzięczno­
ści, jaką żywią do Swego brata — 
Związku Radzieckiego — narody 
Polski i Czechosłowacji.

Przesyłamy wam drodzy przy­
jaciele gorące pozdrowienia i ży­
czenia największych sukcesów!

Na zdjęciu — słynny radziecki pilot Meresjew przemawia na 
Kongresie w Paryżu. Meresjew , dzięki swym niebywałym wy­
czynom wojennym, odwadze i poświęceniu siał się postacią 
prawie legendarną. Na polskich ekranach jest obecnie 

wyświetlany film osnuty na tle jego przeiyć wojennych

Listonosz nieodzownym pomocnikiem
w  szerzeniu oświaty i czytelnictwa

Działalność Ministerstwa Poczt 
i Telegrafów za rządów sanacji 
oceniano przede wszystkim z pun 
ktu widzenia dochodowości.

W  Polsce Ludowej, gdzie do­
minuje troska o zaspokojenie po­
trzeb człowieka pracy, postawio­
no Ministerstwu Poczt i Telegra­
fów, nowe zadania uczestnictwa 
v/ wielkim dziele podniesienia ’po­
ziomu kulturalnego obywateli. Za 
danie to nie przeszkadza zresztą 
Ministerstwu w zasilaniu skarbu 
państwa poważnymi sumami, któ 
re wyniosły w roku 1948 blisko 
3 miliardy zł.

Klasycznym przykładem zmia­
ny stosunku u nas do funkcji spo 
łecznej poczty jest listonosz wiej­
ską dawniej najmniej ważne og­
niwo Ministerstwa, obecnie nie­
odzowny pomocnik w szerzeniu 
czytelnictwa, zwłaszcza na rozle­
głych przestrzeniach wiejskich.

Nie wszyscy zdają sobie jeszcze 
sprawę z roli tego nowego łącz­
nika okolic do niedawna deskami 
zabitych, z centrami oświaty, 
kultury, prasy i książki. W po-

równaniu z okresem- przedwojen- nek listonoszy w ogóle, a wiej-
nym wzrosła liczba listonoszy 
wiejskich kilkakrotnie. W budże­
cie Ministerstwa Poczt i Telegra­
fów przewidziano sumę 150 milio­
nów dla nowych 2000 etatów li­
stonoszy wiejskich w roku 1949.

Liczba jednak 8.800 listonoszy 
wiejskich nie wystarcza, zęby 
mogli spefnić w całej rozciągło­
ści zadania, jakie im przypadły 
w udziale, w nowej polskiej rze­
czywistości. By dostarczyć „pocz­
tę“ co dzień do każdej wioski, 
należy jeszcze liczbę listonoszy 
poważnie zwiększyć.

Armia listonoszy wiejskich 
spełnia w Polsce Ludowej spec­
jalną rolę. Listonosze wiejscy 
przyczyniają słę do tego, by mi­
liony mężczyzn, kobiet i dzieci 
systematycznie czytały prasę co­
dzienną, a zwłaszcza tygodniową. 
Jeżeli naprzykład ..Przyjaciółka" 
osiągnęła nakład 1 miliona 800 ty­
sięcy egzemplarzy tygodniowo, 
liczba u nas' przed wojną nie do 
pomyślenia, to poważną część za­
sługi należy zapisać na rachu-

IV niedzielę’ 15 hm. wydru-
Nowalii my reportaż napisany 

podstawie opowiadań mary 
’’jarzy załogi „Gen. Waltera“ 
ilustrujący rejs statku z San■ 
los do Kalkuty. W dniu dzi- 
s\ejszym drukujemy dalszy od- 
’’inek, przedstawiający przeży­
t a  naszych marynarzy w por- 
c*e indyjskim.

Ka l k u t a , w  ' mieście co krok,

Naród indyjski walczy o wyzwolenie ;
Wspomnienia marynarzy załogi „Sen. Walter'1:

z  r e j s u  d o  K a l k u t y

*ala:. ane potokami południowego słoń 
n, białe placyki targowe, otoczone 
rQrapanymi domkami i z rzadka 

Rzuconymi drzewami. Place wy- 
,: .n'ają prowizoryczne stragany i 
3i ^ ? cy po turecku na matach, 

wyłożonych towarów ' ‘kupcy, 
^W alający wrzaskliwie w soczy- 

jakie znać tylko może język 
„ ‘ Chodni, zwrotach swoje towary... 
(a‘‘ ’■o materiały Madę in USA 
r,, 'Nfykański eksport wypiera z 

„gospodarzy“ tzn. Angii-
_a poza tym fasola i jarzyny
K-j. Słowne pożywienie Hindusów. 
J ęncl obdarzeni wielkim darem 
lico w y  targują się zawzięcie o 
hj*ay grosz, nim transakcje do- 
fc&ną kresu. Wtedy pozostaje 

zapytać: „Poco ja to kupi- 
r ‘ Kupiec chowając efektywny 

'Vi a w !KJStac‘ Kilku rupii, odpo- 
tf. a z niezmąconym spokojem: 

^usmet..,“ — Przeznaczenie... I 
ąai ownym odwróceniem głowy 
ąj® Jo zrozumienia, że z przygod- 
ę.T nabywcą nic go odtąd nie łą- 

a dzieli brak gotówki.
^  godzinach południowych, kie- 
iiç. j’kwar jest największy, gwar 
W. a ustępując miejsca ciszy, 

mąci tylko buczenie świętych 
$LV. przechadzających się mąje- 
°taoCZnie wżrJd straganów. Czcią 
r>atj :ar>e zwierzę konsumuje co po- 
ciaj}le> a wynędzniały kupiec cho-9ŻK wyuęuiułaiy rv um-
Jstv m'il* tylko jedną główkę ka­

nie !! na składzie, pożeraną właś- 
^’’ je 6Z zabrudzone bydlę, obser- 
'lopg, jen widok z uwielbieniem, 
bQeówUiąc si? w tyrn 'awneJ ktski 

\V
się j ‘ePszym położeniu znajdują 

z “Jerzy, albo ściślej mówiąc 
Wia|‘utP>cy. Ci nie potrzebują oba- 

*8 nieprzewidzianych strat,

bowiem od ulicy dzielą ich solidnie 
wykonane stalowe kraty. Transak- 
cje przebiegają mniej więcej w 

| ten sposób: do okna, jak już po­
wiedzieliśmy zaopatrzonego budzą­
cą respekt oprawą, zbliża się tu­
bylec (Europejczyka przywołuje 
się!), dzierżąc w ręku odpowiednią 
do wartości pożądanego towaru 
gotówkę. Kupiec przyjmując pie­
niądze wydaje w zamian tę czy in­
ną błyskotkę. Kupujący bada ją 
podejrzliwie na wszystkie strony i 
sposoby i w znakomitej większo­
ści wypadków zwraca. Chęć posia­
dania, chociażby na chwilę czegoś 
wartościowego została zaspokojo­
na, odchodzi więc bogatszy o jed­
no wrażenie, a jubiler mląc w 
ustach przekleństwo zamyka okno 
na powrót. Cóż,.. Kismet...

W południe Hindusi chronią się 
przed upałem w świątyniach, gdzie 
panuje przyjemny chłód i cisza, 
w której skupieniu można obli­
czyć straty i zyski bieżącego dnia. 
Z „dobroczynnych“ promieni sło­
necznych korzystają jedynie asce­
ci, wysiadujący pojedynczo lub w 
grupkach przed najwspanialszymi 
zabytkami przeszłości, świadczący­
mi wymownie o wspaniałych tra­
dycjach indyjskiej kultury. Asceta, 
gęsto porosły włosem, siedzi w 
pozie, jaką przybrał ongiś przed 
laty, przypominając do złudzenia 
wyciosaną z kamienia rzeźbę. Czar 
ne oczy wbija w jakikolwiek god­
ny lub niegodny uwagi przedmiot 
i ze spokojem oddaje się rozmyśla­
niom nad nicością tego świata, o- 
czekując w skupieniu wyzwalają­
cej śmierci...

W podobnej sytuacji, aczkolwiek 
przymusowej, są trędowaci, któ-

Hirtdusi przyzwyczajeni są do tych 
widoków, dla europejczyka nato­
miast zetknięcie się z ponurym 
obrazem nieszczęścia ludzkiego bu­
dzi dreszcz grozy i uczucie litości. 
Jak się nie litować nad osobnikiem, 
któremu ciało odpada od kości, 
rozsiewając potworny odór zgnili­
zny. Ale litość nie wystarcza. 
Trzeba trędowatych odizolować od 
społeczeństwa dla zapobieżenia mo­
żliwości zarażeń. Niestety o tym 
cywilizowani władcy tej krainy 
nie pomyśleli. Dia nich ważne są 
bilanse strat i zysków...

Ale Indie to nie tylko kraj nę­
dzy i rozpaczy. Indie, to kraj lu­
dzi walczących’ o niezależność, o 
wolność. Po\yoii, ale nieustannie 
wzmaga się ruch wyzwoleńczy, 
który z biegiem czasu narasta co­
raz bardziej.

Nie ma w Kalkucie dnia, w któ­
rym nie zanotowanoby rozruchów, 
nie mówiąc już o potężnych mani­
festacjach, budzących respekt na­
wet u Brytyjczyków. W dzień po 
zawinięciu m/s „Waltera“ do indyj 
skiego portu, ulicami Kalkuty prze 
ciągnął 50.000-ny pochód Hindu­
sów manifestujących na rzecz nie­
zależności Indii i pokoju światowe­
go. Policja była bezradna. Wstrzy­
mano tylko ruch pojazdów, umo­
żliwiając przejście olbrzymiej fali 
ludzkiej. Nad różnobarwnym tłu­
mem falowały transparenty: „Precz 
z imperializmem anglo-amerykań- 
skim“, „Żądamy rządu komuni­
stycznego!“, „Indie! gdzie twoja 
wolność!?“ ... Maszerowali — stu­
dent obok robotnika, robotnik 
obok chłopa. W „Grand Hotelu“ , 
siedzibie hinduskich kacyków, za­
marł wszelki ruch... Przerażeni

komitej większości z mas pracu­
jących. Pomimo ciągłych szykan, 
w których widoczna jest ręka Bry­
tyjczyków, studenci prowadzą sze­
roką akcję oświatową, łamiąc 
sztucznie wytworzone bariery ka­
stowe (każdy niema! Hindus nale­
ży do innej kasty) i dążąc do po­
łączenia wszystkich grup w jedną 
wielką rewolucyjną całość.

Amerykańscy i brytyjscy wyzy­
skiwacze nie czują się już w In­
diach tak pewnie ,jak ongiś. An­
gielska „lady“ nie odwiedza już 
dzielnic „tubylczych“ dla zaspoko­
jenia próżnej ciekawości nowymi, 
jakżeż smutnymi dla uczciwego 
człowieka wrażeniami, w obawie 
przed nienawiścią ludności. Prze­
chadza się tylko granicami euro­
pejskiego miasta w towarzystwie 
potężnego wilczura — obrońcy 
przed ewentualną napaścią. Rzad­
ko kiedy przez ciemne zaułki prze­
myka się luksusowa limuzyna...

Zbliża się jutro Indii. Nad Hi­
malajami czerwieni się luna wol­
ności... (H. Z.)

śkich w szczególności,
, .Gromada“ po kilku miesią­

cach, ma już nakład 1 miliona 
100 tys, egzemplarzy. Ten sukces 
nowego pisma jest również po­
ważną zasługą tych nowych „łącz 
ników oświaty“ . Deszcz czy śnieg, 
listonosz obładowany paczkami, 
rulonami gazet, listami pędzi na 
rowerze, żeby obsłużyć swój te­
ren

Listonosze wiejscy w Polsce 
muszą spotkać się z jak najszer­
szym poparciem tych wszystkich, 
którzy pracują nad podniesieniem 
oświaty i kultury na wsi. Mini­
sterstwo Poczt i Telegrafów win­
no opracować sobie formy pra­
cy, któreby ułatwiły listonoszom 
spełnienie przez nich odpowie­
dzialnego zadania—̂, jakie przed 
nimi stoi. Wówczas nasze rosną- 

T_ .  , . ce stale nakłady gazet, czasopism
Jest to współzwodnictwo pracy | i książek jeszcze hardzi M sie u 

na bardzo poważnym i szlachet- | wielokrotnią 
nym odcinku. ! Dorota Khiszyćska.

Przed Wystawą Fotografiki Krajoznawczej
i F@siival@m Plastyki w Sopocie

Zadaniem Wystawy Fotografiki Kra wystaw, objętych, narozie sześciolet­

nim planem. Każdorazowy Festiyal 
Plastyki zawierać będzie wystawy 
polskie i zagraniczne. Dzieła współ­
czesne, ludowe będą wystawione w 
kolejności, ażeby ukazać cały doro­
bek twórczości plastycznej na każ­
dym stopniu jej rozwcju, w każdej 
epoce i kroju. Dążeniem organizacji 
artystycznych Wybrzeża jest stopnio­
we włączanie do Festifali Sopockich 
jeszcze inych gałęzi sztuki poza pla­
styką, lak, by Sopot, który staje się 
coraz bardziej miejscem wczasów 
pracowniczych —  był ośrodkiem 
Ogólnokrajowych Festivali Sztuki.

joznawczej będzie nie jak w roku o 
biegłym —  wyłącznie pokazanie do­
robku twórczości artystów, ale prze­
de wszystkim wykorzystanie fotografii 
jako środko propagandy w celach 
społecznych. Dlatego też wystawa 
będzie uwzględniać zagadnienia Pol­
ski współczesnej, jak praca, odbudo­
wa itd.

Wielkie przemiany jakie zachodzą 
w Polsce również w dziedzinie sztuki 
słworzyły nowego odbiorcę —  czło­
wieka pracy. Pierwszą próbą reali­
zacji postulatu racjonalnego wycho­
wania artystycznego nowych konsu­
mentów sztuki była koncepcja organi 
zacji dorocznych festivali plastycz­
nych, podjęta przez władze, insty­
tucje i związki artystyczne Wy­
brzeża.

Zeszłoroczna Wystawa Sztuk Pla­
stycznych w Sopocie, którą zwiedziło 
ponad 30 tysięcy osób —  w tym du­
ża liczba wycieczek robotniczych —  
wzbudziła ogromne zainteresowanie 
Sżfuką plastyczną, kształtując smak 
artystyczny nowego odbiorcy. Ta u- 
dana pierwsza impreza była bodź­
cem do kontynuowania tego rodzaju

45 radioaparatów
dla stoczniowców

Założone w  lutym br. przy Sto­
czni Gdańskiej koło Społecznego 
Komitetu Radiofcnizacji Kraju 
pozyskało w ciągu- krótkiego cza­
su ok. 200 członków. Dyrekcja 
Polskiego Radia w Gdańsku, do­
ceniając pracę Koła, przydzieliła 
dla jego członków do sprzedaży 
45 radioaparatów. Zarząd Koła 
planuje obecnie zdobyć drogą u- 
rządzania różnych imprez fundu ­
sze na radiofonizację jednej wsi

KOLONIE LETNIE
dla dzieci pracowników QAL'u
Tow. Gdynia Ameryką Linie Żeglugowe S. A.

j Przyjmują zapisy na kolonie letnie dla dzieci pracow- 
» ników lądowych i załóg pływających GAL-u (tylko 
! dla chłopców w  wieku od 10 do 16 lat). 
f1 Zapisy do dnia 25 maja bri włącznie, oraz bliższych 
i informacji udziela Sekretariat Rady Zakładowej, Gdy- 
i, nia, ul. Portowa 15 III p. I413/k

W ZARZĄDZIE MIEJSKIM
uj Gdańsku

została wywieszona decyzja w przedmiocie uznania 
za nienaprawiony budynek położony w  Gdańsku przy 

ul. ul.:
Chmielna 44-52, Grunwaldzka 120, Szara 14.

S 1406/k

rych tu nie brak. Powłócząc cięż- i maharadżowie i bogacze, z za gę- 
ko nogami, wlecze się taki żywy stych firanek przyglądali się de- 
kościotrup nie wiadomo poco i do- , monstracji, stwierdzając, że naj- 
kąd ostrzegając przechodniów i bardziej bojowym elementem 
przed sobą dźwiękiem dzwonka51 są studenci, wywodzący się w zna-

PRZEDSIĘBIORSTWO P.OBOT 
INŻYNIERYJNO MORSKICH GDAŃSK - HOLM

poszukuje

MAJSTRA KATAROWEGO
na wyjazd do Szczecina

Warunki do omówienia w C e n t r a l i  PRIM 
Gdańsk - Holm. 1896/k

GDAŃSKI URZĄD MORSKI
poszukuje

MASZYNISTEK i KREŚLARZY
od zaraz

Zgłoszenia z życiorysem przyjmuje Wydział Perso­
nalny, Wrzeszcz, Morska 22. 1405/k

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E
ZGUBIONO kartę repatria­
cyjną Grodno, Czechowicz 
Bronisław, żona Stanisława, 
odcinek zameldowania, 
książeczkę wojskową RKU 
Grodno, metrykę urodze­
nia, metrykę ślubu. 1403

ZGUBIONO legitymację
służbową wydaną przez Dy­
rekcję Poczt i Telegrafów 
Gdańsk 2752, nazwisko 
Płachta Konstanty, Kwi­
dzyn. _______  1410

ZGUBIONO kartę rozpo­
znawczą, kartę RKU, Ba- 
siak Tadeusz, Gdynia, O-
krężna _ 4 0 2 . ___  1404
ZGUBIONO Idartę Te je s t:a - 
cyjną RKU Siedlce, dowód 
osobisty Krupa Piotr. 
Gdańsk. 1402
ZGUBIONO legitymację 
szkolną Nr 163, nazwisko 
Braszkowski Alfons, Kwi- 
dzyn. _  1411
WAFLARZ potrzebny na­
tychmiast do pracy iub 
spóiki. Elbląg — Wysoka 33.
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G Ł O S  S r * O M T O W V

G E D A N I A
otrzymała nagród; KCZZ

WARSZAWA. ZKS „Kolejarz- 
Gedania“ (Gdańsk) otrzymał za 
Związkowej Rady Kultury Fi­
zycznej i Sportu KCZZ nagrodę 
w postaci pięknej statuetki z 
bronzu, za zdobycie tytułu mi­
strza drużynowego Polski w bo­
ksie na rok 1849. Ponadto wszy­
scy zawodnicy, którzy brali u- 
dział w spotkaniach mistrzow­
skich, spędzą dwa tygodnie w 
Ośrodku Szkoleniowym KCZZ w 
Czerwińsku n/Odrą._____________

Sukces organizacyjny i sportowy
biegów powiatowych w woj- gdańskim

Sensacje pucharu Davisa
PARYŻ. Francja zakwalifikowała 

się do III rundy rozgrywek teni- 
sowych o puchar Davisa, wygry­
wając z Danią 4:1. Jedyny punkt 
dla Danii zdobył Nielsen, bijąc w 
ostatnim dniu rozgrywek Abdesse- 
lama 6:4, 3:6, 7:5, 6:4. W pozosta­
łym meczu Francuz Thomas poko­
nał Duńczyka Bjerre 3:6, 6:4,
6:0, 6:0.

SZTOKHOLM. Szwecja pokonała 
Norwegię 5:0. W grze podwójnej 
para szwedzka Bergelin — Johans­
son pokonała parę norweską Hes­
sen — Staubo 6:4, 6:4, 6:4, w o- 
statnim zaś dniu rozgrywek Jo­
hansson wygrał z Hessenem 6:1, 
6:2, 6:3, a Bergelin odniósł zwy­
cięstwo nad Staubo w stosunku 
6:1, 4:6, 6:4, 6:4.

* * *
RZYM. Włochy wygrały z Po­

łudniową Afryką 4:1. Mecz roze­
grany był w Mediolanie.

W ostatnich spotkaniach Cuceili 
i del Bello pokonali w grze pod­
wójnej po zadętej walce, Sturges- 
se i Fannina 6:3, 7:9, 10:8, 2:6, 
8:6, Canapele odniósł zwycięstwo 
nad Fanninem w stosunku 6:4, 7:5, 
6:4, a Cuceili wygrał ze Sturges- 
sem 6:1, 2:6, 6:0, 6:0.

*  *  *
BUDAPESZT.. W rozegranych 

dotychczas dwóch grach pojedyn­
czych meczu Węgry — Belgia, 
zwycięstwo odnieśli tenisiści wę­
gierscy: Asboth pokonał Washera
6:2, 6:1, 6:3, a Adam wygrał z Pe- 
tenem 6:0, 8:6, 3:6, 6 :lä

Społeczeństwo miast powia­
towych brało czynny udział w 
organizacji biegów narodo­
wych. -w dniu 15 bm. Stadiony 
udekorowano flagami, chorą­
giewkami oraz transparenta­
mi propagującymi wychowa­
nie fizyczne i sport. Ze wszyst 
kich gmin wiejskich przybyli 
liczni delegaci-

Zawody poprzedzała wszę­
dzie defilada; na zakończenie 
odbyło się rozdanie nagród 
oraz dyplomów pamiątkowych.

Najlepsze wyniki przedsta­
wiają. się następująco: 
i . Kobiety do lat 17-tu — dy­
stans 590 są. 1) Boruszewska 
Agata (Lud. Zesp. Sport ) R y­
jewo, pow. Kwidzyn —- czas
I, 28, 2) Pestka Bożena (Szkol­
nictwo) Tczew —■ 1,30,9, 3)
Wańkówna Irena (Lud. Zesp. 
Sport) Nowy Staw — 1,35,1 .
II. Kobiety do lat 18-tu. D y­
stans — 500 m. 1) Woźnieka 
Bog- (szkolnictwo) Kwidzyn 
czas — 1,27,8, 2) Durczak H ali­
na (szkolnictwo) Tczew — 
1-33,2, 3) Bocianówna Elżb.
(Związek Zawodowy) Malbork 
— 1,33,3.
III- Kobiety od lat 80 — dy­
stans 509 m. 1) Kwełówna Ger­
truda (Związek Zaw.) W ejh e­

rowo czas 1,36, 2) Górniewicz 
Walburga (Zw. Zaw.) Staro­
gard — 1,37,1, 3) Franczak An­
na (Zw. Zaw.) Lębork — 1,37,1. 
IV . Mężczyźni do łat 17-tu —  
dystans 1000 m. 1) Pokorski Al 
fons (SP) Kwidzyn czas — 
2,43,6, 2) Ronza Marian (Zw. 
Z aw ) W ejherowo — czas 2,51,3, 
3) Zuleniewski Wawrzyniec 
(szkolnictwo) Tczew czas — 
2.58.2.

dystans 1000 m. 1) Łukaszew­
ski Zb. (szkolnictwo) Tczew 
czas — 2,48,9, 2) Kluczkowski 
H ilary (SP), Kwidzyń, czas — 
2,49, 3) Syrewicz Bolesław
(L.Z.S’.) Skarszewy czas — 2,53. 
V I. Mężczyźni od lat 30. —  
dystans 3800 m. 1) W ojtas Hen 
ry k . (Zw. Zaw.) Tczew, czas — 
9,45,8, 2) Czeszko Jerzy (szkol­
nictwo) Kościerzyna czas — 
9,46, 3) Walczak Miecz. (Gwar-

V- Mężczyźni do lat 19-tu — dia) Kwidzyn ezas — 9,49.

Reprezentacja młodzieży
Okręgu Szkolnego Gdańskiego 

¿ s e *  o i g ö i m o i p o i s l k t i e
Na rozpoczynające się w  War­

szawie w  dniu 16 czerwca zawody 
o mistrzostwo Polski wyjedzie z 
Okręgu Gdańskiego 102 uczestni­
ków reprezentujących wszystkie 
dziedziny sportu.

Obecnie w  związku ze zbliżają­
cym się terminem zawodów, na 
terenie całego Okręgu Gdańskiego 
odbywają się eliminacyjne roz­
grywki w  piłce siatkowej i jor- 
dance dziewcząt oraz w  siatkówce, 
koszykówce i szqzypiomiaku 
chłopców.

W dniu 29 bm. zwycięzcy z posz

Mistrzostwa lekkoatletyczne Polski
odbędą się w Gdańsku tu lipcu br.

W dniu jutrzejszym, tj. w  czwar 
tek 19 bm. w  gmachu ZZK przy

DodatkowyBieg Narodowy
K/ S o p o c i e

Miejski Komitet Wykonawczy Bie­
gów Narodowych w Sopocie podaje 
do wiadomości, że dodatkowy Bieg dla 
spóźnionych i działaczy sportowych 
odbędzie się w dniu dzisiejszym tj. w 
środą 18 bm. o godzinie 16-tej na Sta­
dionie Miejskim przy ul. Wybickiego 
48 w Sopocie.

Zapisy do Biegu przyjmuje się na 
miejscu.

f— - #  ' ‘ -  ~r -  -Tsp—- »  -----—— 7~ -

Dobre odżywianie i kilkugodzinna praca na świeżym powietrzu 
przy budowie szosy Sopot—Orłowo rozwijają mięśnie młodych 
chłopców  — junaków z 18 Brygady SP. Nadmiar siły, wyłado­
wują junacy w różnych sportach to. in. i w boksie

ul, 3-go Maja. w Gdańsku odbę­
dzie się zebranie Zarządu GOZLA. 
Ze względu na to, że na zebraniu 
omawiane będą wszystkie sprawy 
dotyczące organizacji lekkoatle­
tycznych mistrzostw Polski, które 
odbędą się w Gdańsku w dniach 
23 i 24 lipca br,, obecność wszyst- 
kioh jest obowiązkowa.

Początek zebrania o godzinie 
16-tej.

czególnych rejonów rozegrają spot 
kania finałowe o mistrzostwo O- 
kręgu,

Z pośród najlepszych graczy wy 
łoniona zostanie reprezentacja na 
mistrzostwa Polski.

Eliminacje lekkoatletyczne od­
będą się w  dniach 21 i 22 bm., 
finały natomiast rozegrane zosta­
ną w Elbląga w  dniu 26 bm.

Do Warszawy wyjadą zwycięzcy 
spotkań finałowych.

DRUŻYNOWE MISTRZOSTWA LEKKOATLETYCZNE 
WYBRZEŻA

§1111JJ

Kielas przybywa na metę w cz asie 1.13.i  na 1500 m podczas 
niedzielnych zawodów lekkoatle tycznych o mistrzostwo Okręgu

W  leii okazie
Grunt to rodzinka

Polska przegrała z Rumunią
w  k o s z y k ó w c e

BUKARESZT. Międzypaństwowy 
mecz w koszykówce męskiej Pol­
ska—Rumunia zakończył się zwy­
cięstwem Rumunii 4!:27 (24:5).
Punkty dła Polaków zdobyli: Grze 
chowiak — 13, Pawlak — 8, Ży­
liński — 4, Jarczyński — 2.

Następny mecz rozegrają Pola­
cy, jako reprezentacja Warszawy 
z Bukaresztem.

łwkserzy*Sromu
Sekcja bokserska „Gromu“ za­

wiadamia, że treningi będą się od 
bywały trzy rasy w tygodniu, tj. 
w poniedziałki, środy i piątki w 
sali Klubu o godz. 18-ej.

Bardzo pouczającą ł charakte­
rystyczną dla stosunków amery­
kańskich historyjkę wyczytaliś­
my niedawno w prasie nowojor­
skiej.

W mieście Hoboken (stan New 
Jersey) rządził do niedawna, jak 
na własnym folwarku, niejaki 
Mac Philly, miejscowy przywód­
ca stronnictwa „demokratyczne­
go“ . Jego brat — Edward oraz 
dwaj bratankowie — Dennys i Ed 
ward — stali na czele miejskiej 
policji. Inni bratankowie •— Tho­
mas i John pełnili funkcje inspek 
torów szkolnictwa i komunikacji. 
Bratanice —  Dolores i Ellen by­
ły: pierwsza —- urzędniczką wy­
działu szkolnictwa, druga. — in­
spektorką zakładów sanitarnych. 
Mężowie innych krewnych p. Mac 
Philly zajmowali rozmaite intrat­
ne posady — w urzędzie nadzoru 
handlowego, w biurze wodocią­
gów miejskich itd.

W ten sposób miasto Hoboken, 
w ciągu 22 lat, rządzone było na

zasadach „familijności“ ku pełne­
mu zadowoleniu rozgałęzionej ro­
dziny Mac Phil!y‘ch. Oczywiście, 
że takie rządy doprowadziły W 
końcu do zupełnego upadku go­
spodarki miejskiej Hoboken.

Etaty urzędów miejskich roz­
rosły się niesłychanie wskutek 
przyjmowania „do pracy“ mnó­
stwa familiantów, znajomków i 
rozmaitych synekurzystów. Trzej 
sanitarni inspektorzy miejscy, w 
ciągu całego roku, starania swe 
o zdrowie ludności ograniczali 
do... rejestracji psów, będących 
własnością mieszkańców Hobo­
ken. Tymczasem przeciętna śmier 
telność w tym mieście jest o 21 
procent wyższa, niż w innych 
miastach- stanu New Jersey, 
śmiertelność dzieci wyższa jest o 
50 procent, a śmiertelność na 
skutek gruźlicy — o 105 procent,

Tak wyglądają wyniki „zboż­
nej" 22-letniei gospodarki bur­
mistrza Mac Philly i jego zacnej 
rodzinki.

ŚLADEM N A S Z Y C H
Sprawa komunikacji wodnej w porcie gdańskim
W związku ż notatką, zamiesz 

czoną w naszym piśmie „Kiedy 
MZKGG usprawni komunikację 
portów“ Dyrekcja wyjaśnia co 
następuje:

Sprawa komunikacji wodnej 
w porcie gdańskim jest specjal­
ną troską Rady Zakładowej i Dy 
rekcji MZKGG, Dowodem tego 
jest szereg inwestycji na prze­
strzeni ostatnich choćby tylko 
tygodni, jak przesunięcie przy­
stanku w  Nowym Porcie dla 
skrócenia drogi do przystani Że­
glugi Gdańskiej, wzmocnienie 
oświetlenia na trasie od przy­
stanku do przystani, otwarcie 
poczekalni przy przystani w No­
wym Porcie i wprowadzenie 
zwiększonej ilości wozów tram­
wajowych na linii łączącej śród-

mieście Gdańska z Nowym Por­
tem.

Rada Zakładowa i Dyrekcja 
MZKGG doceniają w zupełności 
znaczenie usprawnienia komuni­
kacji wodnej w  portach i dlate­
go skłonne są każdą zgłoszoną 
sprawę załatwić w  sposób jak 
najbardziej szybki i pozytywny. 
Należy wszelkie projekty przed­
stawiać bezpośrednio Dyrekcji 
po uprzednim uzgodnieniu ży­
czeń z potrzebami wszystkich za 
interesowanych przedsiębiorstw 
i zakładów pracy w porcie. Ró­
wnież indywidualne projekty, u- 
zasadnione rzeczowo i przesłane 
pod adresem Dyrekcji, Wrzeszcz, 
Jaśkowa Dolina 48, będą zawsze 
brane pod rozwagę.

Nic więc ńie stoi ha przeszko- j terenie portu, zgłaszały uzasad- 
dzie, ażeby Rady Zakładowe 1 nione życzenia robotników, 
przedsiębiorstw, położonych na (Red-).

Druki z napisami niemieckim serjuż wycofane
W związku z listem umieszcza 

nym w 'Nr 99 Zatytułowanym 
„Biurokracja czy szkodnictwo“ 
Ubezpieczalnia Społeczna w Tcze 
wie wyjaśnia:

„W roku 1945 kiedy rozpoczę­
to organizację ubezpieczeń spo- 
łecznyeh na ziemiach odzyska­
nych, ubezpieczenia otrzymały 
znaczną część różnych druków z 
Warszawy- z napisami polskimi 
i niemieckimi dla wykorzystania 
ich z braku druków z napisami 
polskimi, bez niemieckich,

Wszelkie druki z napisami 
polskimi i niemieckimi zostały

wycofane z użycia już w roku 
1947, są używane tylko, jako 
brudnopisy

Omyłkowo i przez nieuwag? 
taki druk został sprzedany «' 
Malborku. Postramy się, by o- 
myłki więcej nie powtórzyły się-'.

OB. STEFANIA ' WOJTKIE­
WICZ, ELBLĄG. W  związku "<• 
naszą interwencjo, otrzymaliśmy 
z Urzędu Wojewódzkiego zawia­
domienie, że pismem U. W7. W y­
dział Kultury i Sztuki z dnia 
12 kwietnia br. Nr KS 11/37/76 
przyznano Wam prawo nabycia 
pianina.

3lia ■Ç.renkupg
B U R Z A

tłum. St. Strumph - Wojtkiewicz (190)
Ogłoszono na trzy dni żałobę, zam knięto teatry, kina. 

Przez radio nadawano sm utne m elodie. Przyszedł F ren- 
tzeł, pragnąc pocieszyć Gertę, rzekł: „M ożliw e, że Johann 
nie był tam , lecz na K aukazie“ ... A  w ięc i Frentzel sądzi, 
że Johann w  Stalingradzie... Gerta poszła do kuchni po 
szklanki. Olga siedziała przy oknie i uśmiechała się. Gerta  
zapomniała o szklankach, uciekła do siebie, rozpłakała 
się. Irm a uspokoiła się nagle, nakapała waleriany, a Fren  
tzel powtarzał: „Dłaczegoś m i się w ydaje, że Johann jest 
na K aukazie“ ... Zaś Gerta płakała z nienawiści. W  domu 
sw oim  przytuliła żm iję. A n i razu nie uderzyła jej, poda­
rowała jej starą spódnicę... A  teraz ta podła cieszy się, że 
tylu  uczciw ych N iem ców  zginęło. M ożliw e, że Johann 
tez... Rzeczywiście, Rosjanie to nie ludzie, Johann miał 
rację, gdy pisał, że chciałoby się nad nim i litować, ale 
nie m ożna... *

—  Ta łajdaczka cieszy się —  powiedziała Gerta do 
Frentzla.

Frentzel zam yślił się, potem  w sadził rękę pod połę m a­
rynarki i powiedział:

— 1 Zacietrzew ienie ogólne. R ydw an ludzkości natknął 
się na przeszkodę. A le  ja  jestem  przekonany, że Hitler 
—  to żyw ioł świata —  Foebus... Obaw iam  się tylko, że 
ludzie po przegryza ją  sobie gardła...

Po jego w yjściu Irm a m ów iła:

—  N ie tylko z jego palcam i jest źle! W edłu g  mnie —  
to szaleniec... Teraz dużo jest zachorowań na tle w yda­
rzeń. W  Dortm undzie pewien pracownik bankow y przy­
szedł do przekonania, że nadszedł koniec świata i po od­
w ołaniu alarm u w yszedł na ulicę całkiem  nagi... Słuchaj 
Gerto, powinnaś na noc zam ykać sw oją świnopaskę, z Ro 
sjanam i nie m a żartów.

Gerta słyszała, co m ów ił przez radio m ajor; do dw u­
dziestego stycznia był w  Stalingradzie, opowiadał, że pa­
now ały tam  przerażające m rozy, nie było nic do jedzenia, 
N iem cy bronili m iasta jak  starożytni G recy, ale oblega­
jących było więcej i obrońcy ulegli w  nierównej walce.

Z  nienawiścią patrzyła Gerta na Olgę. Ta dziewka ma  
czterech braci i trzy siostry. Z b y t są liczni, ci Rosjanie.
I chcą zniszczyć nas. M y  posiadam y kulturę, uniw ersyte­
ty, idee, oni zaś m ają ordynarną krzepę. Dość popatrzeć, 
jak Olga podnosi w ór z w ęglem ...

Nadszedł list od matki. „K ochana Gerto. W ciąż rozm y­
ślam  a tobie. Co jest z Johannem? U  nas w ielka rozpacz, 
przeżyłam  taką noc, że już m yślałam , że to jest ostatnia. 
Dworca już nie ma. Panią Ziegel zasypało w  piw nicy. Nie 
m ogę pojąć, za co tak cierpim y...“

Za co tak cierpię? —  zadawała sobie Gerta stałe pyta­
nie. N ikt nie um iał je j tego w yjaśnić. Friedrich dawno już 
w yjechał do Norw egii. Irm a nagle przestała płakać i 
wszczęła konszachty ze sm arkaczem  z obrony przeciwlot­
niczej. Przyszli Frentzlowie. M arta płakała. ,

—  M ów ią, że A lfreda pow ołują. Jakże on będzie strze­
lał, jeżeli nie m a palców. To niesłychane...

Frentzel m ów ił:
—  Pow inniśm y przeciwstaw ić czarnym  sow om  jasność 

Goethego i dobrą w olę fuhrera...
Nareszcie przyszło zaw iadom ienie: kapral Johann K eller  

zginął za fuhrera i za Niem cy.

Gerta przeleżała cały dzień w  ciem nym  pokoju z mok­
rym  ręcznikiem  na głowie. Irma poniosła nekrolog do gw  
zety, spruła z czarnej sukni siostry różową falbankę. A  
Gerta nie ruszała się; widziała śnieg, bardzo wiele śniegu- 
na śniegu Johann i dziobią go olbrzym ie rosyjskie w r o n y -  

Rano uczyniła w ysiłek i wstała. Trzeba ubrać G r e tc h e iF  
w ypraw ić do szkoły m ałego Rudi. Poszła do kuchni. Olg^ 
poiła chłopca kawą. Rudi uczył ją  po niem iecku; zapyta* 
jak po rosyjsku „seife“ , Olga odpowiedziała „m yło “ , Rudi 
nie m ógł tego w ym ów ić, więc oboje się śmieli.

W  ostatnich czasach Olga poweselała, gdyż pew na R ° ' 
sjanka, która pracowała w  aptece, powiedziała je j: „NieU1 
ców stłukli. Niedługo pojedziem y do dom u“ ... O lga uw i°j 
rzyła, że w krótce zobaczy m atkę i siostry. M iszę zabił1 
N iem cy zaraz na początku w ojny, ale co się dzieje z oj ceń1 
i innym i braćm i, nie wiedziała nic.

—  Jak ty  w ym aw iasz? „M ilo“ ? —  Rudi śm iał się w  dal' 
szym  ciągu.

Nie panując nad sobą Gerta chw yciła szczotkę do za'
miatania i uderzyła Olgę. Rudi przestraszył się i w lazł po1i

. Istół. A  Gerta w ypuściw szy z rąk szczotkę stała i łkała  
tak i tak Johann już nie powróci...

30.
K ry łow  wszędzie widział wciąż tę sam ą liczbę 13 —  u* 

niem ieckich m apach droga z W oroneża do K urska ozu3' 
czona była trzynastką. Przesądni z pewnością m yśleli, f.® 
to przez trzynastkę... U siłując uciec N iem cy porzuci11 
wszystko —  i arm aty, i sztabowe papiery... Tysiące sam0'  
chodów, działa przeciwlotnicze, w alizki z nalepkam i 
stkich europejskich hoteli, ochraniacze ze słom y na 
harm onijki, m iny, m aszyny do pisania, koniak francusjd’ 
poskręcane żelastwo, poszarpane ciała ludzkie. Spod śrue 
gu sterczy głowa, okulary na nosie, a obok —  niczem  P1”2 

dziwna roślina —  różowe pięty. (C. d. n.)
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